
PRZEGLĄD 
KUPIECKI

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

C ena abonam en tu :
Abonament kwartalny 4 ,zł

, półroczny 8 zł
„ roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i- ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i administr. K raków , G rodzka  43. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g łoszen ia :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce . 40 groszy
Wiersz milim. 1 szp. na I. str. okładki 60 groszy
Wiersz milim. 1 szp. w tekście . . .  60 groszy
Cała. strona okładki Z ł 200, Pól strony Z ł 100,

Ćwierć strony Z ł. 50, Ósma strony Z ł. 25 
Cała strona w tekście Z ł. 450, Pól strooy;230. 
Ćwierć strony Z ł. 120, Jedna osma strony Zł. 60

Przez Wys. Ministerstwo Skarbu upowainiony 
do załatwiania formalności celnych

Biuro Spedycyjno-HoinisoiueS. FIAUMENHAFT
Kraków, ul. Asnyka I. 9. Tel. 142*73.

Załatw ia osobiście  wszelkie formalności celne przy Urzędzie  ce lnym  w K rakow ie na dworcu tow arow ym  
w godzinach  urzędow ych Urzędu C elnego  stale od  8 rano do  3 popoł.,  jak  również udziela wszelkich 
po rad  i w yjaśnień w spraw ach taryfowo-celnych bezpła tn ie  w b iu rze  w łasnem , przy ulicy Asnyka l. 9.

Telefon 142-73 codz ienn ie  od  4 — 7 popo łudn iu .

Wykłada gotówka na cło. U skutecznia  przew óz przesyłek  w w a­
gonach  zbiorowych z W iednia  i z Czechosłowacji oraz w szelkiego rodza ju  ekspedycje  w kraju i zagranicą.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

K y  U  C  V  I  9  I * *  parowa Fabryka Cukrów
i y  5 Z I  ca I wyborne i Czekolady

KARMELKI□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ P D □ □ □ □ □ □  Kraków

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki"!

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.

ROK XIV. Kraków, dn ia  29 lis to p ad a  1931 Nr. 35



N a j w y ż s z y  T r y b u n a ł  A d m i n i s t r a c y j n y  p r z e c i w  k a r t e l o m .
Na tle dziwnych praktyk kartelu drożdżow ego.

W  dziedzinie polityki ka r te lo w ej m am y  do zano­
tow ania  bardzo  znam ienne  i w ażne orzeczenie N a j­
w yższego  T ry b u n a łu  A d m in is tracy jn eg o  z dn ia  27 
październ ika  1931 r. w  sp raw ie  H e n ry k a  P rzew ło c ­
kiego, właściciela m a ją tk u  M ordy w  pow iecie s ied ­
leckim. P. P rzew ło ck i  w y s tąp i ł  do N ajw yższego  
T ry b u n a łu  A d m in is tracy jnego  ze sk a rg ą  p rzeciw  
orzeczeniu  M in iste rs tw a S k arb u ,  o dm aw ia jącem u  m u 
w ydan ia  koncesji  na urządzenie  i uruchom ienie  fa­
b ry k i  drożdży  w M ordach. Jak  w iadom o p rz em y s ł  
d rożdżow y  skar te lizow any  je s t  w Z rzeszen iu  P ro ­
d u cen tó w  D rożdży  w formie spółki z ogran iczoną  
odpowiedzia lnością . S iedzibą  k ar te lu  je s t  W a r s z a ­
wa, a o b e jm uje  on 13 istniejących do tąd  w Polsce 
fabryk drożdży.

Z rzeszen ie  w y k o n y w a  p rak tyczn ie  m onopol w tej 
dziedzinie p rodukc ji  przez  to, że m n is te rs tw o  s k a r ­
bu, na p o d s taw ie  pism: karte lu  z dnia 23 w rześn ia  
1930 r., nie udziela  od dn ia  1 paźdz ie rn ika  1930 r. 
żadnych  now ych koncesyj na fabryki drożdży . S tan. 
ten  m a t rw ać  p rzez  3 lat. Z ap ew n ia  to kar te low i 
u trzym an ie  ceny  drożdży  bezkonkurency jne j  w w y ­
sokości 3 zł. 83 gr. za 1 kg. drożdży, co po  o p ę ­
dzeniu  w szystk ich  kosz tów  i po  uwzględnieniu  n o r­
m alnego  zy sk u  przedsięb iorcy , p rzed s taw ia  p o d w y ż ­
szenie ceny p ro d u k tu  o 400 proc. na  ko rzyść  k a r ­
telu.

P. P rzew łock i  zwrócił się do m in is te rs tw a  skarbu  
z sze reg iem  podań  o zezwolenie n a  u rządzen ie  fa­
bryki wr sw ym  nieczynnym  b row arze ,  w ykazu jąc  
w szystk ie  w arunk i u ruchom ien ia  takiej fabryki, a 
zw łaszcza zdolność ek sp o r to w ą  sw ego  p rzedsięb io r­
stwa.

M iniste rs tw o skarbu ,  p ism em  z dnia 4 paźd z ie r­
nika 1930 r. D. VI. 1326/2/30 podan ie  odrzuciło  
„w obec zapadłe j  decyzji  n ieuruchom iau ia  now ych 
fab ryk  d rożdży".

W y r o k  N a jw yższego  T ry b u n a łu  A d m in is tracy j­
nego, uw zględnia jąc  skargę ,  w niesioną p rzez  adw. 
dr. C hm ursk iego ,  uchyla zaskarżone  orzeczenie 
z p o w odu  w adliw ego postępow an ia .

W  uzasadnien iu  czy tam y  m. in., że nadaw an ie  
konces ji  n a  w yrób  d rożdży , je s t  w praw dzie  p ozo ­
staw ione  sw o b o d n em u  uznaniu  w ładzy  a d m in is t r a ­
cyjnej, „że jed n ak o w o ż  stron ie  po zo s taw io n ą  musi 
być możność, obrony  p rzeciw  przekroczen iu  przez

N ow e ustawy.
16 b. m. w esz ły  w życie u s taw y  n a s tę p u ją c e :
U s taw a  o opod a tk o w an iu  piwa. P o d a te k  od p iw a 

p e łn eg o  w ynosi  od p ierw szych  2 tys. hł. rocznie 
8.^0 zł. od 1 hl. od n as tęp n y ch  8 tys .  hl. 8.75 zł. 
i od dalszych ilości 9‘20 zl. od 1 hl. O d  dube lto ­
w e g o -p iw a  p łaci się p o d a tek  o po łow ę w yższy. P o ­
d a tek  o p łaca  w ytw órca .  P o d a tek  od p iw a  w o b e ­
cnej w ysokości w pro w ad zo n o  na ok re s  n ieogran i­
czony.

U s taw a  o o p o d a tk o w an iu  w ina (Dz. U. Nr. 99). 
P o d a tek  w ynosić  będzie od win g ronow ych  do 16 
proc. alkoholu 1 zł. i ponad  16 p roc  alkoholu 2 zł. 
od 1 hl., od win rod zy n k o w y ch  1 zł. od 1 hl., od 
win ow ocow ych  60 gr. od 1 hl., od m iodu sy co ­
nego  23 gr.

w ładzę  granic tego  uznania, a N ajw yższy  T ry b u n a ł  
A d m in is tracy jn y  m a  m ożność zbadania , w  myśl 
p rzep isu  art.  3. lit. b. u s taw y  o N. T . A., czy g ra ­
nice zak reś lone  sw obodnem u uznaniu  w ładzy  nie 
zo s ta ły  w k o n k re tn y m  w y p ad k u  p rz e k ro c z o n e ” . . .  
„że zaskarżone  orzeczenie nie pow ołu je  się n a  ża ­
dną- p o d s taw ę  p raw n ą ,  k tó rab y  w y łącza ła  n in iejszą 
sp raw ę  z pod o rzecznic tw a T ry b u n a łu " . . .  „że p o ­
wołanie  się pozw anej w ładzy  w zaskarżonem  o- 
rzeczeniu  na zap ad łą  d ec y z ję” bez żadnego  bliższego 
ok reś len ia  tej decyzji, m oże uzasadnić  w y ra żo n ą  
w skardze  w ątp liw ość co do tego, przez  kogo  d e ­
cyzja ta  zos ta ła  pow z ię ta  i w ko n sek w en c ji  jak ie  
je s t  je j p raw n e  znaczenie, a te m sam em  utrudn ić  
stronie  ob ronę  we w sk az an y m  wyżej k ie runku" .

Tygodnik. Handlowy.

Sąd N ajw yższy o art. 92 ustaw y o pań­
stw ow ym  podatku przem ysłowym .

W  sp raw ie  in te rp re tac j i  art. 92 u s ta w y  
o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rz em y s ło w y m , k tó ra  
w p ra k ty c e  n as trę cza ła  sze reg  w ą tp l iw o ś c i  
S ąd  N ajw yższy  (Izba trzecia) w  r. b. w y d a ł  
zasadnicze orzeczenie. W o b e c  wagi, k tó rą  t e ­
za us ta lona  p rzez  S ąd  N ajw yższy  p o s iad a  dla 
p ra k ty k i  oraz na leży te j  ochrony  p ra w  osó b  
trzecich, p o d a jem y  treść  odnośnego  o rzecze­
nia, k tó re  w y d an e  zostało  w w y ro k u  L III.
2. C. 42/31 z dnia 2 m aja  b r . :

Podatn ik iem  w myśl p rzep isó w  u s ta w y  o p a ń ­
s tw o w y m  p o d a tk u  p rz em y s ło w y m  nie je s t  p rz e d ­
siębiorstw o, ale p ro w ad zący  je p rzedsięb iorca . O d ­
p o w iad a  on za w ym ien iony  p oda tek ,  jak  każdy  
dłużnik  ca łym  sw oim  m ają tk iem , a więc ty lko p ro ­
w ad zo n y m  p rzez  siebie p rzed s ięb io rs tw em , w zglę­
dnie p rzedm io tam i należącem i do niego. Co do tych 
p rzedm io tów  art. 92 u s taw y  postanaw ia ,  że p rz y ­
s ługu je  m u n a  nich u s taw o w e  p ie rw szeń s tw o  przed 
innemi należytościam i. Z tego  je d n a k  nie wynika, 
by s to su n ek  p rzedsięb io rcy  do tych  p rzedm io tów  
p rzy  k o rzy s tan iu  p rzez  S k a rb  P a ń s tw a  z praw a' 
za spoko jen ia  się z ich w artośc i  b y ł  obo ję tnym , by 
w szczególności nie p o trze b o w a ł  on być w łaśc ic ie­
lem, lecz by  w ystarczy ło ,  że p o s łu g u je  się on  nimi. 
p rzy  p row adzen iu  p rzedsięb io rs tw a, bez w zględu  
na ty tu ł,  k tó ry  go do tego  upow ażn ia .  P rzed s ięb io r­
stw o jak o  tak ie  nie m a  osobow ości p ra w n e j  i nie 
może być p rzed m io tem  p ra w a  własności. Nie u ioże  
być zatem  m o w a o w łasnośc i p rzed s ięb io rs tw a , lecz 
o w łasności przedsięb iorcy . P rzez  to zaś, że cudze 
rzeczy ruchom e w esz ły  w sk ład  jak iegoś  p rz ed s ię ­
b io rs tw a, nie s ta ły  się one w łasnośc ią  p rzedsięb iorcy , 
a tem  sam em  praw n ie  do jego  p rzedsięb io rs tw a  
nie należą. W y ją tk o w e  p rzep isy  §§ 946 —- 930 u.
c. nie m a ją  w danej sp raw ie  zastosow ania . G d y  
zaś w myśl ogólnej zasady , w k tó re j  także u s taw a  
z 13.VIf. 1925. nie w p ro w ad z iła  w y ło m u  k ażd y  d łu ­
żnik, a za tem  także  i p o da tn ik  o d p o w iad a  za swe 
zobow iązania  ty lko w łasn y m  m ają tk iem , p rzedm io ty  
s tanow iące  w łasność  osób trzecich, chociażby n a ­
w e t  by ły  uży w an e  w przedsięb io rs tw ie ,  za  w y m ie ­
rzony  p rzedsięb io rcy  p o d a tek  p rz em y s ło w y  nie od­
pow iada ją .



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN Z W IĄ Z K U  S T O W A R Z Y S Z E Ń  KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIE

TREŚĆ  N U M E R U :
Sprawa ostatnich ekscesów w  Krakowie. -  Deklaracja. —  Sprawozdanie z  plenarnego posiedzenia Izby 
Przemysłowo-Handlowej w  Krakowie. — Trzy pilne sprawy. Godziny nadliczbowe a ryczałtow e uposa­
żenie miesięczne. Podatki i opłaty. O racjonalną organizację kolej, przedsiębiorstw dowoź, w  Polsce.

o zupełn ie  ok re ś lo n em  p rzeznaczen iu  w e d łu g  
poz. 177 p. 23. tar. celnej, p rzew id u jące j  w y ro b y  
z p ap ie ru  o sobno  n iewym ienione;

c) p re p a ra t  „T a rg es in " ,  jak o  p re p a ra t ,  zaw iera jący  
s reb ro  w p o s tac i  koloidalnej, bez  w zględu  na  ilość 
za w ar te g o  w nim s re b ra  w ed łu g  poz. 110. p. 3 
tar. celnej ;

d) m asę hek togra ficzną , sp o rząd zo n ą  z że la tyny  i 
gliceryny w postac i  p ły tek  lub b ry ł  w eg łu g  poz. 43 
p, 3. tar. celnej, w  postac i  a rk u szó w  lub w stęg , 
spo rządzonych  z p ap ie ru ,p rz e sy co n e g o  chem ika ljam i 
p o k ry teg o  z je d n e j  lub obu  s t ro n  p o w y ż sz ą  m asą  
w e d łu g  poz. 43 p. 2 lit b. tar. celnej, p rz e w id u ją ­
cej w y ro b y  z że la tyny  z d o d a tk iem  innych ma- 
te r ja łó w  ;

e) b lachę że lazn ą  lub sta low ą, t ra w io n ą  k w a sa m i  
oraz k le joną  z jed n e j  lub obu s tron  p ap ie rem  
w ed łu g  poz. 140. p. odpow . zależnie od grubośc i 
b lachy  oraz u w ag i  1 do  te jże  pozycji,  na  rów ni 
z. b lachą żelazną, usz lachetn ioną  śc iem nieniem  lub 
szlifowaniem.;

f) now oczesne  d ro b n e  narzędz ia  ręczne, uży w an e  
do u p ra w y  roli, t. zw. narzędz ia  W o lfa  —  różnych  
k sz ta ł tó w  m otyczki,  znaczniki, łopatki, pazurk i,  
grabki, w ypielacze  sadzacze itp. s to so w an e  w  o g ro d ­
nictwie w sz y s tk o  z że laza  lub stali, n aw e t  z rą cz ­
k am i jako  nie s tanow iące  ciężkich narzędzi, p r z e ­
w idzianych poz. 160 w e d łu g  poz. 161 p. 2, ta r .  cel. 
n a ró w n i  z n arzędz iam i osobno  n iew y m ien io n em i 
z żelaza lub stali.

gj torf w olny  od asfaltu  lub sm ół, o b raca jący  się 
w hand lu  w postac i  rozd robn ionych  zb itych w grudki 
p rz e fe rm en to w an y c h  cząs tek  roślin, w zględnie w  p o ­
staci b ru n a tn e g o  p ro szk u  - nie m ogący  w ty m  
stan ie  s łużyć za m a te r ja ł  op a ło w y , p rzew id z ian y  
poz. 79. lecz u ż y w a n y  jak o  ś ro d ek  izolacujny, jak o  
ściółka, jako  m a te r ja ł  naw ozow y , m a te r ja ł  do nab i­
jan ia  m a te ra c y k ó w  i t. p. — w e d łu g  poz. 60. p. w e­
d ług  poz. 60. p. 1 lit. b, p rzew idu jące j  w y ro b y  z torfu

h) p ak  naf tow y  w p o s tac i  tw a rd y c h  w ysoko top li  - 
w ych  b ry ł,  u ży w an y  p rzy  robo tach  drogow o-asfa l  - 
to w y ch  i z tego  w zględu  na jw ięce j zbliżony co d o 
w artośc i  cech oraz p rzeznaczen ia  do asfaltu  n a t u ­
ra lnego  w e d łu g  poz. 83 p. 3 tar. celnej p r z e w i ­
d u jące j sm ołę  asfaltow ą.

PIERWSZE PRZEZ WYS. WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 
K O N C E S J O N O W A N E

BIURO ORGANIZACYJNE i 
BUCH A L T E R Y |N O -R E W IZ Y JN E

S. SA N D H A U S A
zaprzysiężonego biegłego sądowego i rewidenta dla Spółdzielni 

z ram. Rady Spółdzielczej Ministerstwa Skarbu.

Kraków, Szujskiego 1 — Telefon 147-04.
I. D ział O rganizacyjny. Organizacja księgowrści przedsię­
biorstw według w szelich  najnow szych sy stem ó w , Zastoso­
wanie indywidualne do potrzeb i życzeń danego przedsiębior­
stwa przy uwzględnieniu najnowszych przepisów prawnych

i podatkowych.
Zakłada również księgi według własnego najnowszego

systemu Q A M R F f O ^
i nakładu j )  O  r t  1 1  I V  L *  V  K J
dającego zawsze gotowy bilans > potrzebne daty 

statystyczno kalkulacyjne.
Druki własne. Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie. 

Specjalny dział dla organizacji sięgow ośc i m ałych i śred.- 
nich przedsięb iorstw . Porady w sprawach organizacyjnych

II. D ział Buchalteryjno-R ew izyjny. Bilansowanie. Regulacja 
i reorganizacja zaniedbanej księgowości. Stały lub czasowy nad­
zór nad księgowością. Porady we wszelkich sprawach buchalte- 
ryjnych i rewizyjnych P row adzenie ksiąg m niejszych p rzed­

sięb iorstw  własnem i siłam i i w e w łasnem  biurze.
III. D ział korespondencyjny. Udziela listownie po;ad we wszel­

kich sprawach buchalteryjnych i rewizyjnych.

Orzeczenia taryfikacyjne Rady Towapoznawczej.
Na posiedzeniu  o d b y te m  pod p rz ew o d n ic tw e m  

Nacz. W y d z .  T a ry fo w e g o  D ep. Ceł p o s tan o w io n o  
clić: O b u w ie  skó rzane ,  chociażby  częściowo w y k o ­
nane  ze sk ó ry  lak ie row ane j ,  względnie ze skóry  
p o k ry te j  lak ierem  zgodnie  ze ścisłem  b rzm ien iem  
k o ń c o w e g o  us tęp u  red ak c ji  p. 3. poz. 57 w e d łu g  
poz. 57. p. 3, tar. celnej,

aj sk ó ry  fu trzane  lok m orsk ich  (psów  m o rsk ich )  
n a w e t  nie posiada jące  m izdry, lecz bezsp rzeczn ie  s u ­
ro w e  - n ie w y p ra  wionę w ed łu g  poz. 56. p. 1. lit, e. 
p rzew idu jące j  skóry  fu trzane  su row e , osobno  n ie ­
w ym ienione.

b) k rążk i  z b ibu ły  do filtrowania w ty m  stanie 
s tanow iące  go tow e filtry, jako  skończony  fab ry k a t



Sprawa ostatnich ekscesów w Krakowie.
O n e g d a j  odby ło  się posiedzenie  W y d z ia łu  Kra- w celu u trzy m a n ia  ład u  i p o rządku . W  związku 

k o w sk ieg o  S to w arz y szen ia  K upców , na k tó rem  z tem  P re z y d ju m  p rzed ło ży ło  n as tęp u ją ce j  treści 
złożył P rezes  S to w arz y szen ia  r. Sehechter m. i. d ek la rac ję ,  k tó ra  zos ta ła  p rzez  zeb ranych  jedno- 
sp raw o zd an ie  o os ta tn ich  p rzajśc iach  k u p iec tw a  m yśln ie  uchw alona: 
ży d o w sk ieg o  w K rakow ie  i zabiegach, czynionych

D e k l a
W ubiegłych tygodniach mias to  nasze by ło  

te renem w y bryków  młodzieży  akademickiej ,  
k tó ra  przeniosła swe  walki uniwersyteckie na 
ulicę i w ys tąp i ła  przeciw o g ó ło w i  spokojnej  
ludnnści żydowskiej  dopuszcza jąc się b ru ta l ­
nego bicia, wybijania szyb.  b lokow an ia  sk lepów 
żydowskich  i g w a ł to w n eg o  odciągan ia  z nich 
klijenteli. P os tępow an ie  to, zain icjowane przez 
wrogie obecnemu Rządowi,  nieodpowiedzia lne 
s tronnic tw o polityczne,  po tę p iamy z ca łą  s t a ­
nowczością,  co również uczyni ła przew aża jąca  
większość ob jektywnej  prasy  polskiej i m ia ro ­
dajni przedstawiciele Rządu.

W ychodz ąc  z za łożenia,  że dobro  P a ń s tw a  
i spo łeczeńs tw a  w y m a g a  zgodnej  w sp ó łp racy  
sfer gospodarczych  w a tmosferze  spokoju ,  że 
za tem wszelkie demagogiczne  próby  w p r o w a ­
dzania rozterek i nienawiści  między w s p ó ł o b y ­
watel i kraju,  p odyk tow ane  niskiemi po b u d k am i  
poli tycznemi i egoistycznemi p o d w aża ją  za- 
z a r ó w n o  d ob ro  spo łeczeńs tw a  jakoteż  prestige 
naszego kraju zagranicą ,  po tę p iamy z ca łą  
s tanow czośc ią  ekscesy  podburzonej ,  bezkry ­
tycznej młodzieży,  której pos tępow anie  przy-

r a c j a

ciągnęło  także szum ow iny ,  wyczekujące s p o ­
sobnośc i  rabunków ,  co m og ło  pociągnąć  za 
s o b ą  nieobliczalne nas tęps twa.

W związku z tem podnieść  należy z uznaniem 
zdecydowane  s tanow isko  naszych  W ładz  Bez­
pieczeństwa,  które  w y k aza ły  pe łną  s p r a w n o ś ć  
w opan o w an iu  sytuacji,  której to okoliczności  
zawdzięczyć należy s to s u n k o w o  szybką  likwi­
dację tych smutnych  zajść.

Ze  szczególną satysfakcją uznać należy, że 
kupiectwo żydow skie  wystaw ione  przez kilka 
tygodni na tak upokarza jące,  n iebywałe  gw a ł ty  
i prowokac je ,  z a c h o w a ł o  się z godnośc ią  
i umiarem,  uła twia jąc w ten s p o só b  W ładzy  
Bezpieczeństwa os ta teczne  zl ikwidowanie  tych 
haniebnych w ybryków .

K rakow sk ie  S tow arzyszen ie  K upców  żywi 
nadzieję, że ob jektywnie myślący  o g ó ł  ludności  
jako też kupiectwo chrześci jańskie przejdą rych ło  
do  porządku  dziennego nad hastami,  z ro d z o ­
nymi z pobudek  nienawiści,  w ykwitłemi w g o ­
rączkow ym  okres ie roznamiętn ienia i nadal  
zapanuje  a tm os fe ra  spoko jnego  i zgodnego 
współżycia

Sprawozdanie
z plenarnego posiedzenia Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Krakowie.
W n ioski p rze d staw icie li K ra k o w sk ie g o  S t o w a r z y s z e n ia  Kupców .

W e  czw artek  19 bm . o d b y ło  się p len a rn e  posie- W  ogłoszeniu  u s ta w y  z 14 p aźdz ie rn ika  br. o 
dzenie  Izby p rzem y s ło w o -h an d lo w e j  w K rakow ie ,  budow ie  no rm alno -to row ej kolei K raków -M iechńw  
N a w stęp ie  p re ze s  E pste in  złożył znane ośw iad- widzi Izba ziszczenie swoich zabiegów , d a tu jący ch  
czenie w sp raw ie  os ta tn ich  za jść  w K rakow ie ,  po- się jeszcze z czasów  p rzed w o jen n y ch .  W y p e łn ia ją c  
czem  w iceprezes  K w ia tkow sk i  zdał sp raw o zd an ie  jedno  ze sw ych  naczelnych  zadań, tj. op iekę nad 
z działalności Izby za czas od o s ta tn iego  p lenar-  tu ry s ty k ą ,  z a in te re so w a ła  się Izba s p ra w ą  ulepsze- 
nego  zebrania . nia po łączeń kole jow ych , w y sy ła jąc  w tej m ierze



obszern ie  u m o ty w o w a n y  m em o rja ł  do  M in ts te rs tw a  
K om unikacji .  Izba p rz e s tu d jo w a ła  g ru n to w n ie  rz ą ­
d o w y  p ro je k t  o po p ie ran iu  tu ry s ty k i ,  do  k tó reg o  
odn ios ła  s ę k ry tyczn ie , w y pow iada jąc  się za scen ­
tra lizow aniem  akcji p o p ie ra n ia  tu ry s ty k i  w rękach  
M in is te rs tw a  K om unikacji . ,  a nie M in is te rs tw a  R o ­
bó t Publicznych , jak  p rz ew id y w a ł  p ro jek t .

Izba pośw ięc iła  wiele p ra cy  p ro je k to w i  now ej 
ta ry fy  celnej, za ję ła  s tan o w isk o  w sp raw ie  ek sp o r tu  
p ie rza  po lsk iego  zagran icę , w y p o w ied z ia ła  się p rz e ­
ciw w p ro w ad zen iu  w b. dzielnicy aus tr jack ie j  in s ty ­
tucji kom o rn ik ó w , u s to su n k o w a ła  sie n ega tyw nie  
do obliczania rycza ł tow ych  o p ła t  na rzecz p a ń s tw o ­
w ego  funduszu  d ro g o w eg o ,  zw róciła  u w a g ę  k o m p e ­
ten tn y m  czynn ikom  n a  konieczność  u reg u lo w an ia  
ca ło k sza ł tu  polityki p a ń s tw o w e j  w dziedzinie zao­
p a trzen ia  ludności w środk i  lecznicze, zaop in jow a ła  
sze reg  p ro je k tó w  p o d a tk o w y ch ,  zakończy ła  sw oje  
p race  n ad  p o w o łan iem  do życia W y ż sz e j  S zko ły  
H o te la rsk ie j  w K rakow ie ,  w d ro ży ła  k ro k i  w s p ra ­
wie za łożenia  w K rak o w ie  g iełdy m ięsnej,  inter- 
w e n jo w a ła  za u trzy m an iem  S ą d u  grodzk iego  w A n ­
d rychow ie  i S ta ro s tw a  w Łańcucie  itd.

W  d y sk u s j i  n a d  sp ra w o zd an ie m  zabierali  głos 
r a d c o w ie : Inż. A d e lm an ,  R ab  i Zap ió rkow ski.
P ie rw sz y  podnosił  kon ieczność  b u d o w y  kolei Ra- 
d o m -W a rsza w a ,  ro zb u d o w y  d w o rca  k ra k o w sk ieg o  
i re fo rm y  u s taw y  o funduszu  d ro g o w y m , d rug i  d o ­
m ag a ł  się ulg w w y k u p y w a n iu  św iad ec tw  p rz e m y ­
słow ych  i z re fo rm o w an ia  sy s tem u  św iadczeń socjal­
nych, R. Z ap ió rkow sk i  p ros i ł  P re z y d ju m  Izby o 
dos tarczan ie  cz łonkom  Izby d ru k o w a n y ch  s p ra w o ­
zdań n a  kilka dni p rz ed  p len a rn em i zebraniam i.

W y ja ś n ie ń  udzielił P re z e s  E pste in ,  om aw ia jąc  
w y c ze rp u ją co  szczególniej zag ad n ien ia  k o m u n ik a ­
cy jne. P rzy  tej sposobnośc i  po in fo rm ow ał z e b ra ­
nych, że Izba k ra k o w s k a  uw aża ,  że u łożenie t r z e ­
ciej szyny  n a  linji ko le jow ej K o cm y rzó w -K rak ó w  
um ożliw iłoby  p rzejśc ie  poc iągów  w ą sk o to ro w e j  k o ­
lei po łudn iow ej K o n g re só w k i  aż do K rak o w a  i m ia­
łoby  doniosłe  znaczenie dla gosp o d arczeg o  zbliże­
nia K ra k o w a  z t ą  po łac ią  k ra ju .

S p raw o z d an ie  i w y jaśn ien ia  p rzew odn iczącego  
R ad a  p rz y ję ła  jed n o m y śln ie  do za tw ierdza jące j  
w iadom ości,  p o czem  d y re k to r  Inż. M ianowski r e ­
ferow ał p re lim inarz  b u d że to w y  Izby k rak o w sk ie j  
n a  ro k  1932, zam y k a jący  się po  s tron ią  dochodów  
i w y d a tk ó w  su m ą  zł. 561.532’ - P re l im ina rz  p rz y ­
ję ła  R a d a  jednom yśln ie ,  p oczem  p rzew odn iczący  
o dczy ta ł  p ism o p. Inż. K u łak o w sk ieg o ,  naczelnego  
d y re k to r a  f irm y „ S o lv a y ”, k tó ry  w obec zm iany  m iej­
sca  i z a k re su  swej działa lności zg łasza  rezy g n ac ję  
ze s tan o w isk a  w icep rezesa  Izby k rakow sk ie j .

R ad a  p rz y ję ła  rezy g n ac ję  p. Inż. K u łakow sk iego , 
uchw ala jąc  na w niosek  p rzew odn iczącego  wyraztić  
m u  pod z ięk o w an ie  za d o ty ch czaso w ą  w sp ó łp ra cę  
z Izbą. N astąp ił  w y b ó r  n o w eg o  w ice p rez esa  ze 
sekcji p rz em y s ło w e j ,  k tó ry m  zosta ł  (20 g łosów  na 
22 g łosu jących) p. Inż. M ieczysław  Seifer t,  d y re k to r  
G a zo w n i  m iejskie j w K rakow ie ,  Inż. Se ife r t  p o ­
dz iękow ał w go rących  s łow ach  za w y b ó r  p o d ­
kreś la jąc ,  że na te ren ie  Izby k ra k o w sk ie j ,  p o zo s ta ­
jącej pod k ie ro w n ic tw em  tak  w y b itn eg o  znaw cy  ży ­
cia go sp o d arczeg o  i zas łu żo n eg o  ob ro ń cy  in te re só w  
handlu  i p rz e m y s łu  p. p re z e s a  F p s te in a ,  będzie 
p ra co w a ł  z o tu ch ą  i w iarą  w lep szą  przysz łość ,

W  dalszym  ciągu doko n an o  w yboru  cz łonków

Kom isji rew izy jne j Izby na rok  1932 w osobach  
r a d c ó w : A nczyca , Inż. A d e lm an a ,  Inż. S k a rż y ń ­
skiego, R i t te rm a n n a  i W e in sb e rg a .

Na w niosek  radcy  Dr. M erze Izba uchw aliła  p rz y ­
łączyć się do p ro te s tu  innych  Izb p rzem y sło w o -  
hand low ych  i o rganizacji  g o spodarczych  p rzeciw  
ogran iczen iu  k o m p e ten c ji  P a ń s tw o w e j  R ad y  K o le ­
jow ej,  s tanow iące j  żyw y  łącznik  m iędzy  do tyczącym  
dzia łem  adm in is trac ji  p ań s tw o w e j  a życ iem  gospo- 
d arczem . P le n a rn e  zeb ran ie  ośw iadczy ło  się rów nież  
za w n iosk iem  w ice d y rek to ra  Izby p. G a e r tn e ra ,  aby  
Izby p rzem y s ło w o -h an d lo w e  nie p rz e ję ły  p ro w a ­
dzenia re je s tru  hand low ego , zna jdu jącego  się do tąd  
w sądach.

W reszc ie  w icedyr. G a e r tn e r  odczy ta ł  w niosk i 
zgłoszone na p len u m  p r z e z : r. F ica  (w sp raw ie  
w s trzy m an ia  b iegu nocnego pociągu  oso b o w eg o  
z K ra k o w a  do Lw ow a), o raz  n as tęp u ją ce  wnioski, 
p rzedstaw icie li  krakow skiego Stowarzyszenia kup ­
ców: 1) r. Wolfa Rosenbluma:

W  spraw ie komorników sądow ych.
W  zw iązku z ob iega jącem i wieściami, jak o b y  

R ząd  zem ierza ł u s tanow ić  rów nież  n a  te ren ie  M a­
łopolsk i in s ty tu c ję  „kom orn ików  sąd o w y ch " .  Izba 
już zgóry  w y p o w ia d a  się p rzec iw  tej inowacji,  m o ­
gącej w w ysok im  stopn iu  p rzyczyn ić  się do dal­
szego  p o g o rszen ia  s to su n k ó w  w sądow nic tw ie , 
a w szczególności w dziale eg zek u cy jn y m .

U m otywowanie.
W y s o c e  n iep o p u la rn a  w spo łeczeńs tw ie* ins ty tu -  

c ja  k o m o rn ik ó w , zn an a  n a  te ren ie  b. zaboru  
rosy jsk iego ,  p o w o d u je  dla sfer gosp o d arczy ch  w iel­
kie szk o d y  sk u tk iem  w adliw ości ich urzędow ania .  
K a żd y  wierzyciel, k tó ry  miał sp o so b n o ść  in te rw e ­
n iow ania  u k o m orn ika ,  m óg ł się p rzekonać ,  że 
s p ra w y  tak iem u  fu n kc jona riu szow i sąd o w em u  p o ­
wierzone, d o zn a ją  n ies to su n k o w ej  p rzew łok i ,  że 
po łączone  są  z n iep o m ie rn y m i kosz tam i,  a w  r e ­
zultacie p ra w ie  w 90Vo-ach w ierzyciel nie w chodzi 
w pos iadan ie  sw ej  p re ten s ji ,  sk u tk iem  w adliw ego  
i n ieodpow iedn iego  sp osobu  t rak to w a n ia  sp raw . 
T a  in s ty tu c ja  kom o rn ik ó w , p rzy czy n iła  się do 
zd y sk red y to w an ia  naszego  sąd o w n ic tw a  zagranicą , 
gdyż w p rz ew aż a jąc e j  w iększości w y p ad k ó w , in te r ­
w en c ja  k o m o rn ik ó w  nie p ro w ad z i  do celu tj. eg ze ­
kucji, k tó ra b y  w ierzycie low i p rz y sp o rz y ła  jak ich ­
ko lw iek  korzyści.  — G d y  więc nasze  oddzia ły  e g z e ­
k u cy jn e  m o g ły b y  doskonale  sp ro s tać  zadan iu  w r a ­
zie d o s ta teczne j  ilości funkc jona rjuszów , nie zacho­
dzi p o t rz e b a  w zo ro w an ia  się n a  tak  złym  i n iece­
low ym  p rzy k ład z ie  ro sy jsk im .

W nioski r. R. Pfeffera:  
Spraw a k siąg  handlowych.

Izba raczy  uchw alić :  w  ciągu najb liższych dni 
należy zw ołać do lokalu  Izby w sp ó ln ą  k o n fe r e n c ję , 
rzeczoznaw ców  k s ięg o w y ch  za rów no  z ram ien ia  
sfer  g ospodarczych  jak o też  z ram ien ia  Izby S k a r ­
bow ej w K rak o w ie .  K o n fe ren c ja  ta  będzie  m iała 
n a  celu om ów ien ie  i u s ta len ie  zasad ,  w m yśl k tó ­
rych k s ięg o w o ść  będzie u zn a w an a  za p raw id ło w ą .  
W  szczególności ustali  i om ó w i k o n fe ren c ja  ta  wy-



mogi k o d e k s u  hand low ego , p r a w a  zw y cza jo w eg o  
w za s to so w an iu  do w a ru n k ó w  d an eg o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .

Z uw agi na zbliżający się o k re s  no w o ro czn y  
s tanow iący  p u n k t  p o czą tk o w y  dla za łożen ia  k s ią g ’ 
należy sp ra w ę  tę t rak to w e ć  jako  pilną.

Spraw a 1%-owej staw ki u lgow ej dla 
przedsiębiorstw  handlowych, nie p row a­

dzących k siąg  handlowych.
W e  w łaśc iw y m  te rm in ie  tz. p rzed  15 m a ja  1931’ 

w n ios ła  w ielka ilość k u p có w  n iep row adzących  p r a '  
w id łow ej k s ięg o w o śc i  II. kat. h and low e j p ro śb y  
do u rzęd ó w  sk a rb o w y ch  o udzielenie im na p o d ­
s taw ie  okóln ika Min. S k a rb u  z dnia  27 m arca  1931 
L, D. V. 2354/4/31 u lgow ej tj. lo/0-owej s taw k i w 
p o d a tk u  p rz em y s ło w y m  od obro tów  us ta lonych  za 
rok  1930. P rz e w a ż n a  część tychże p ró śb  zos ta ła  
p rzez  u rz ęd y  sk a rb o w e  jak o  I. Instancję  
p rzychy ln ie  za ła tw ion ,a  a odnośni p e ten c i  o trzym ali 
ty m czaso w e  ogran iczen ia  z tom , że o s ta tec zn ą  d e ­
cyzję w tej sp raw ie  m a w ydać  Izba S k a rb o w a .

Jak  jed n ak  z do tychczasow ych  za ła tw ień  Izby 
S k a rb o w e j  w ynika, nie m a  nadziei, aby  podan ia  
te zos ta ły  p rzez  Izbę p rzychy ln ie  za ła tw ione  tz. 
grozi o d m o w a  p ro śb o m  o u lgow ą s taw kę . W  w y ­
p ad k u  ty m  sze reg  p rzed s ięb io rs tw  hand low ych  n a ­
rażonych  będzie n a  n iespodziane ,  n a d e r  dotkliw e, 
obciążenie po d a tk o w e ,  tern do tk liw sze, ileże p e ten c i  
ci licząc się z udzielen iem  im te jże  ulgi, nie wkal- 
ku low yw ali  w cenę sp rz ed aż n ą  2u/o-owej s taw ki po- 

.da tkow ej lecz lo/0-ową, co uczynić musieli gdyż  w prze  
ciw nym  w y p ad k u ,  nie by liby w stan ie  skutecznie  
k o n k u ro w a ć  z innym i kupcam i,  k tó rzy  dzięki ro z­
m iarom  sw eg o  p rz ed s ięb io rs tw a  wzgl. p rz y p a d k o ­
wej okoliczności, że ich k s ięgow ość  zo s ta ła  p rzez  
W ła d z ę  S k a rb o w a  uznana, k o rz y s ta ły  z 1 % -ow ej 
s taw ki.

Z uw agi więc na  g rożącą  z tego  p o w o d u  n ie­
ch y b n ą  ru inę  g o sp o d arczą  sze reg o w i p rzed s ięb io rs tw  
hand low ych , u p ra sz a  s.ę P re z y d ju m  Izby, by r a ­
czyło w drożyć  w Izbie S k a rb o w e j  w K rak o w ie  
w łaśc iw e kroki, celem w płyn ięc ia  n a  p rzychy lne  
za ła tw ienie  podań  o u lg o w ą s taw k ę  dla p rz ed s ię ­
b iors tw  hand low ych  II. kat.  odnośnie  do w ym iaru  
p o d a tk o w e g o  za rok  1930, gdy  w e w łaśc iw y m  
czasie w niesione by ły  indyw idualne  podania .

Sprawa ulg w świadectwach przem ysło­
wych na rok 1932.

W  myśl p rzep isó w  u s taw y  o p o d a tk u  p rz e m y ­
s łow ym  p rz y s łu g u je  Min. S k a rb u  p ra w o  zezw ala­
nia w drodze  łask i  na  u lgow e zakw alifikow anie 
poszczegó lny rh  p rz ed s ięb io rs tw  do niższej ka tc-  
gorji  św iadec tw  p rz em y s ło w y ch .  U p raw n ien ie  to  
p rzen ios ło  Min. S k a rb u  na  Izby S k a rb o w e ,  k tó re  
za ła tw ia ją  o dnośne  indyw idualne  po d an ia  p o  ich 
o trzym an iu  od w łaśc iw ych  u rzęd ó w  skarbow ych .

Z u w ag i na to, że po łączone  to je s t  z n iepo­
m iern ie  d ług im  o k re sem  czasu od d a ty  w niesienia  
p ro ś b y  do d a ty  je j za ła tw ienia,  że sk u tk iem  tego  
p o d a tn ik  zna jdu je  się p rzez  długi o k re s  czasu  w n ie ­
św iadom ości w yniku sw ej  p ro śb y ,  co pociąga  za sobą  
sze reg  ko n sek w en c ji  gospodarczych , że w razie

odm ow nej Uchwały g ro żą  n a d e r  w ysok ie  odsetk i  
zwłoki, że w reszcie  u rzędy  sk a rb o w e  jako  bliżej 
obzna jom ione  ze s to su n k am i podatn ika  łatw iej  
o p rośb ie  tak ie j  zadecydow ać  m ogą, u p ra sza  się 
by P re z y d ju m  Izby raczyło  uzyskać  w Min. S k a rb u  
p rze lan ie  u p raw n ień  dla udzie len ia  ulgi w p rz ek la ­
syfikowaniu św iadectw  p rzem y sło w y ch  n a  urzędy 
skarbowe.

Sprawa ostatnich w ym iarów  podatku 
dochodowego.

Mimo, iż o s ta tn ie  w y m ia ry  podatku przemysło­
wego za rok  1930 w y p ad ły  tak  w ysoko , iż znaczna 
część p oda tn ików  zm u szo n ą  b y ła  wnieść  rek u rsy ,  
w ład za  w y m ia ro w a  dla podatku do bodowego za 
rok 1930 p raw ie  zasadniczo  i w znakom ite j  w iększo ­
ści w y p a d k ó w  p o m ija ła  u s ta len ia  K om isji  dla pod. 
p rz em y s ło w eg o ,  p rz y jm u jąc  za p o d s taw ę  dla wy- 
p o ś ro d k o w a n ia  dochodu fan tastyczne w p ro s t  cyfry 
obro tu ,  k tó re  w ż a d n y m  s to su n k u  nie s ta ły  ani do 
rzeczyw is tego  s tan u  o b ro tó w  p ła tn ik a  ani do u s ta ­
leń K om isji  w y m ia ro w ej pod . p rz em y s ło w eg o .  S p o ­
w o d o w a ło  to n ies łychan ie  w ysok ie  w ym iary  pod. 
dochodow ego , uzasadn ione  rozgoryczen ie  p o d a tn i­
ków , k tó rzy  z w yc iągów  z a rk u sza  w y m ia ro w eg o  
d o w iad u ją  się o tych  p rzyczynach  k rzy w d ząco  wy- 
s< ikiego < >pi >datkowania.

G d y  w y m ia ry  te g ro żą  zn aczn em u  od łam ow i ku- 
p iec tw a  ruina, gospodarczą ,  u p ra sza  się: P rez y d ju m  
Izby raczy  zwrócić n a  fakt p o w y ż sz y  uw agę  Izbie 
S k a rb o w e j  i uzyskać  ty m czaso w e  ro zp a trzen ie  w nie­
s ionych re k u rsó w  w  p rzy sp ie szo n em  tem p ie  i w w y ­
p adkach ,  p rzy  k tó ry ch  p o w y ższe  n iesłusznośc i za­
chodzą  uzyskać  ty m cza so w e  ogran iczen ie  egzekucji  
do czasu p raw o m o cn o śc i  w ym iaru .

Wnioski r. T. Dembitzera:  
W sprawie grzywien Magistrackich.

O sta tn io  sze reg  k u p c ó w  o trzy m a ł  z M ag is tra tu  
tn. K rak o w a  g rz y w n y  w sum ie Zł. 30v i Zł. 50' 
za opóźnione zam y k an ie  sk lepów .

W  dzisiejszych tak  ciężkich dla k u p iec tw a  cza­
sach, g rzy w n a  t a k a  je s t  ho rendalna .  Z d a rza  się 
w p raw d zie ,  że k u p cy  za m y k a ją  lokale k ró tk o  po 
godzinie 7-mej, jed n ak  częs ty m  p o w o d e m  tego  jest,  
że k lien te la  p rzychodz i  p raw ie  o god. 7,a nim p o ­
czyni za k u p y  w u n ied o s tęp n io n y m  ju ż  lokalu  te rm in  
zam knięcia  lokalu już m inął a o rg a n a  k o n tro lne  P o ­
licji P a ń s tw o w e j  oddają  k u p có w  do u k a ran ia  M a­
gistratow i.

S taw iam  p rze to  w niosek  o in terw encję  tak  w M a­
gistracie  jak i w  poszczegó lnych  K o m isarja tach  
Policji P ań s tw o w e j  o l ibcralniejszc trak to w an ie  
sp ra w  pow yższych .

W sprawie grzyw ien nakładanych przez 
Kasę Chorych.

O sta tn io  K ra k o w sk a  K asa  C h orych  rozesła ła  
znaczną  ilość orzeczeń  k arnych  za p rzek ro czen ia  
sp o w o d o w a n e  bądź to  n iezg łoszen iem  p racow ników , 
bądź  też zg łoszen iem  nie w p rz e p isa n y m  term inie .

G rz y w n y  tak ie ró w n a ją  się mniej więcej od 3 5
k ro tn e j  w ysokośc i  p rz y p ad a jąc e j  w kładki za cały 
czas s to su n k u  s łużbow ego .



G rz y w n a  ta k a  b y ła b y  s łuszną, o ile zachodzi w y ­
p ad e k  rozm yślnego  zaw inienia  lub gdy K a sa  C h o ­
rych leczy ła  n iezg łoszonego  p ra co w n ik a  i p o n io s ła  
z teg o  p o w o d u  szkodę  przez  w ydan ie  lek a rs tw  
i t. p. św iadczeń.

Inaczej p rz ed s taw ia  się sp raw a ,  gdy K asa  C h o ­
rych n iezg łoszonem u nie udzie la ła  św iadczeń  i nie 
p on ios ła  żadnej szkody.

S taw iam  w niosek , aby  w y so k a  Izba P rzem y sło w o -  
H an d lo w a  raczy ła  in te rw en jow ać  u Kom . l)r.  Kol- 
k iew icza w tym  k ierunku , aby  g rzyw nę  w ym ierzać  
tylko wów czas, gdy  K a sa  C h orych  p on ios ła  s tra tę  
p rzez  udzielanie  św iadczeń nie zg łoszonem u pra-

OŁÓWKI
G R A F I T O W E ,  C H E M I C Z N E ,  K O L O R O W E  
D L A  S Z K Ó L ,  B I U R  i R Y S O W N I K Ó W

W Y R O B U  K R A J O W E G O
P OL E C A:

P O L S K A  F A B R Y K A  O Ł Ó W K Ó W

L.iC.HARDTMUTH-LECHISTAN
S. A. W  KRAKOWIE.

cow nikow i, zaś gdy  zachodzi w y p a d ek  p rzeo czen ia  
lub nie zg łoszen ia  na  czasie, w ym ierzyć tylko p r z y ­
p ad a jące  o p ła ty  za ca ły  czas.

R. Inż. A d e lm a n  s taw ił w niosek  p rzeciw  w y d z ie ­
laniu p raco w n ik ó w  ubezp ieczonych  w Z ak ładzie  pen- 
sy jnym  z pięciu po w ia tó w  zachodniej M ałopolski 
do Z ak ład u  p en sy jn eg o  w K ró lew sk ie j  Hucie).

W  reszcie r. A nczyc p o ru szy ł  sp ra w ę  n a d m ie r ­
nego  obciążenia d ru k ó w  o p ła tam i pocz tow em i.  
W  dy sk u s j i  p rzem aw ia l i  radcow ie :  S en .  Liż. Rolle, 
Z ap ió rk o w sk i  i Rąb, poczem  p re zes  E pste in  udzie­
lał w y jaśn ień ,  zaznaczając , że Izba w  p o ru szo n y ch  
sp raw ach  bąd ź  to  już in te rw en jo w ała ,  bąd ź  p o ­
czyni odpow iedn ie  kroki.

T r z y  p i l n e  sprawy.
Opłaty p ocztow e — zniżki kolejow e — św ia d ectw a  przem ysłow e.

S to so w a n e  u nas  środki, m ające  złagodzić skutki 
k ry z y su  gospodarczego , nie ty lko  nie prowadza do 
celu, lecz przeciw nie , p rzy czy n ia ją  się do p o g łęb ie ­
nia k ry zy su .

D Podwyżka taryfy pocztowej w p ro w ad zo n a  
z b ły sk aw icz n ą  szy b k o śc ią  m a m y  w rażen ia  bez 
po ro zu m ien ia  się z sfe ram i gosp o d arczem i za­
wiodła w zupełności,  p rzeciw nie , p rzy n io s ła  efek t 
w ręcz  p rzec iw ny . P ro je k to d a w c y  oczekiwali nad­
wyżki nad n o rm a ln y m i do ch o d am i i tę n ad w y żk ę  
chcieli obrócić n a  p o m o c  dla bez ro b o tn y ch . W  p ra k ­
tyce  jed n ak  okazu je  się, iż obrót pocztowy zna­
cznie spadł i nie ty lko n iem a n ad w y żk i  nad  n o r­
m alnym i dochodam i, lecz p rzeciw nie  wpływy sa 
mniejsze i n iem a żadnej podw yżk i dla b ez ro b o t­
nych. P ro je k t  k o m ite tu  walki z b ez ro b o c iem  był 
n ierealny , nie dal żadnej k o rzy śc i  b ez ro b o tn y m , 
o w szem  p rzyn iós ł  po w ażn e  szkody  ogó lnem u życiu 
go sp o d arczem u . Jeżeli p o cz ta  m ia ła  w p e w n y m  o- 
k res ie  czasu  pom im o  w yższej ta ry fy  m niejsze w p ły ­
wy, to  na tu ra ln ie  w tyiri s a m y m  okres ie  czasu w y ­
s łano  mniej listów, p o cz tó w ek  i innych p rz e sy łek  
pocz tow ych . Było za tem  w tym  okres ie  czasu 
m niejsze zap o trzeb o w an ie  na  papier ,  kopercik i ,  k a r t ­
ki, p rz y b o ry  k an ce la ry jn e  itd. W  przemyśle papier­
niczym i p o k re w n y ch  zaw o d ach  by ło  ted y  m nie j­
sze za trudn ien ie .  P ro je k t  k o m ite tu  walki z b e z ro ­
bociem  przyczyn ił  się do p o w ięk szen ia  bezrobocia.

P o p e łn io n y  b łąd  trz e b a  jak n a jry ch le j  napraw ić .  
Nie wolno u p arc ie  się t rzym ać  te rm in u  ważności 
p o d w y żk i  u s ta lo n e  go rozporządzen iem , lecz jes t  
w sk az an em  jak n a jry ch le j  w prow adzić  now elę  do 
p o w y ższeg o  ro z p o rzą d zen ia ,

N ależałoby  w prow adz ić  jeszcze je d e n  ty p  ofran- 
k o w a n ia  listów i d ru k ó w . W ię k s z a  część l is tów  
i d ru k ó w  sk ład a  się z k o p e r ty  i jed n e j  wzgl. dw óch  
k a r te k  p ap ie ru  łącznej wagi około  15 g ram ó w . Do 
ty ch czaso w a  na jn iższa  n o rm a  listu w ynos i  20 g ra ­
m ów  zaś d ru k ó w  25 g ram ów . N ależy  us tanow ić  
ta ry fę  dla l is tów  i d ru k ó w  do w ag i  15 g ra m ó w  w 
d o ty ch czaso w ej w ysokośc i bez d o p ła ty  n a  rzecz 
b ez ro b o tn y ch  tj. list n o rm aln y  25 groszy, zaś druk 
6 groszy. F irm om , k tó re  w y s y ła ją  m aso w o  p ro ­
sp ek ty  i re k la m y  należa łoby  p o n ad to  p rzy zn ać  d o ­
d a tk o w e  ulgi, m ianow icie  w y sy ła jąc  jed n o razo w o  
500 wzgl. 1.000 d ru k ó w  należy je  złożyć do o k ien ­
k a  u rz ęd u  p o cz to w eg o  i opłacić  od każdej  p r z e ­
sy łk i po 3 gr. Zachęcimy W ten sposób wiele ru c h ­
liwych firm do w ysy łk i  na  s ze ro k ą  ska lą  p ro s p e k ­
tów  rek lam ow ych , cenn ików  itd., co pow iększy  za ­
trudn ien ie  w p rzem y śle  pap iern iczym , graficznym  
i p o k re w n y ch  zaw odach . D ochody  p o cz ty  z ca łą  
p ew n o śc ią  znacznie się p o w ięk sz ą .

P o d w y żk a  tary fy  pocz tow ej obow iązu je  ledw ie  
jed en  miesiąc i zdo ła ła  już w yrządzić  o lbrzym ie 
szkody. W p ro w a d z e n ie  w yżej p o d an e j  zm iany zneu-



tralizuie szkodliwość po p rzed n ieg o  rozporządzen ia .
D ru g ą  pilną  s p ra w ą  je s t  konieczność  p rzyznan ia  

zniżek kolejowych wojażerom i innym stałym 
podróżnym, 15-dniowe bilety  ok rężne  jako też  
bilety  miesięcznej jazdy  (dy rekcy jne)  nie są  dla 
w o jaże ró w  wcale tańsze . Z b y t  w y so k a  cena  bile­
tów  ko le jow ych  u tru d n ia  p racę  ty s iącu  ̂ l u d z io m  
chę tnym  do p racy ,  od  k tó ry ch  je s t  rów nież  zależny 
b y t  odnośnych  p rzeds ięb io rs tw . P rzy  obecnej kon- 
junk turze  i po tan ien iu  a r ty k u łó w  żyw nośc i  jako też  
w szelkich su row ców  i go tow ych  w y ro b ó w  nie p o ­
w inny  s ta ć " n a 'd o ty c h c z a s o w e j  w ysokośc i  ceny  b i­
le tów  kole jow ych. O becn ie  w obec zubożen ia  całego 
sp o łeczeń s tw a  coraz m n ie jsza  ilość osób jeździ k o ­
leją. Kolej w y k azu je  s ta ły  sp ad e k  ilości podróżnych , 
za tem  dochody kolei się zm niejsza ją ,  p o za tem  o d ­
b ija  się to  fatalnie na  re s tau rac jach ,  ho telach  
i wszelkich innych zaw odach  zw iązanych  z ruchem  
p odróżnych . W  p ew n e j  m iejscow ości, gdzie p łac i­
łe m  za jazdę  z dw orca  ko le jow ego  do m ias ta  po 
zło tów ce od  osoby, p łac i łem  te raz  ty lko 30 groszy, 
za dwie osoby  60 groszy . W o ia ż e r  jedzie  w  s p ra ­
w ach in te resu ,  chce za tem  mieć p e w n ą  korzyść  
z sw ej p racy .  D o k ład ać  nie m oże a w ysok ie  ceny 
biletów  ko le jow ych  zm u sza ją  ich do ograniczania  
się w p odróżow an iu  wzgl. do zu p e łn eg o  zan iecha­
nia  jazdy.

T e m  należy t łu m aczy ć  zm niejszenie  się ilości p o ­
dróżnych . B u d że t  M in is te rs tw a  K om unikacji  nic 
m oże w tym  w y p a d k u  być p rzeszkodą ,  do przy- 
zania  ulg, ow szem  udzielenie zniżek kole jow ych 
w o jażerom  i s ta ły m  p o d ró ż u ją cy m  umożliwi im 
pracę, p rzyczyn i się do p ow iększen ia  się ilości p o ­
dróżnych  z ko rzy śc ią  dla kolei i ogółu...

T rz ec ią  bardzo  p ilną  i w ażn ą  sp ra w ą  je s t  sp ra w a  
świadectw przemysłowych. N a ra d y k a ln y  k rok ,  na 
zniesienie p a te n tó w  Rząd nie m oże się zdobyć ze 
w zględów  bu d że to w y ch .  N ależy  ted y  conajm niej  
rzecz trak to w a ć  liberalnie i uw zględn ia jąc  obecne 
ciężkie po łożenie  handlu, p rz e m y s łu  i rękodzie ła  
rozłożyć spłatę patentów na ra y kwartalne. Z a 
n iew ykup ien ie  p a te n tó w  grozi w ielka  g rzyw na. 
C hw ilow y b ra k  go tów ki oraz sm u tn e  h o ro sk o p y  na  
n a  najb liższą  p rzysz łość  zupełn ie  zab ija ją  chęć do 
p racy ,  re zu l ta tem  czego je s t  l ikw idacja  wielu p rz e d ­
s iębiorstw , k tó re  m o g ły b y  jeszcze  istnieć. W  ze ­
szłym  ro k u  sp ad ła  znacznie ilość w ykup ionych  p a ­
te n tó w  (wiele p a te n tó w  zosta ło  w yku p io n y ch  z p ie ­
n iędzy  zeb ran y ch  z sk ład ek  lub innych  ź ró d e ł  do ­
broczynnych!). W  ty m  roku  sy tu ac ja  je s t  w p ro s t  
groźna. Nie leży w in teresie  P a ń s tw a ,  aby  ku p cy  
m aso w o  likwidowali sw e p rzed s ięb io rs tw a .  T rz e b a  
dać ku p co m  m ożność  p rz e trw a n ia  k ry zy su .  R ozło ­
żenie sp ła ty  p a te n tó w  na ra ty  je s t  sp ra w ą  bardzo  
w ażn ą  i p ilną  i sfe ry  m iaroda jne  pow inny  się nią 
za in te resow ać  dla d o b ra  całego życia g o sp o d a r­
czego. E. M. Kirszon.

Podatki i opłaty.
Ulgi przy nabywaniu św iadectw  przem y­

słow ych na rok 1932.
W  celu u p roszczen ia  i u jed n o s ta jn ien ia  p o s tę p o ­

w an ia  p rzy  w y d aw an iu  zezw oleń na  nabyw an ie  
u lgow ych  św iadec tw  p rz em y s ło w y ch  n a  ro k  1932—

Min. S k a rb u  okólnikiem  z dn. 10 l is topada  r. b. 
n a  p o d s taw ie  art.  94 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o ­
d a tk u  p rz em y s ło w y m  z dn. 15/V 11 1925 r. u p o w a ­
żniło izby sk a rb o w e  (Ś ląsk i U rząd  W o je w ó d z k i  
do za ła tw ian ia  we w ła sn y m  zakres ie  dzia łan ia  p o ­
dań p ła tn ik ó w  w n as tęp u jący ch  spraw ach:

1. Zezw alan ie  na p ro w ad zen ie  p rzeds ięb io rs tw , 
w ym ien ionych  w "części II. lit. A za łączn ika  do art.  
23 u s ta w y  w rozdziale 1 k a teg o r j i  II p. 1. 2 i 3 
o raz  k a teg o r j i  III na  p o d s taw ie  św iad ec tw a  p rz e ­
m y s ło w eg o  dla p rz ed s ięb io rs tw  hand low ych  k a t e ­
gorji  III zam ias t  II o raz IV zam ias t  III pod nastę- 
p u jącem i w arunkam i:  a) z łożenia po d an ia  o ulgę 
na jpóźnie j  w term inie, zak reś lonym  w art. 30 ust.
0 pańs tw , pod. p rzem . n a  n ab y w an ie  św iadectw
p rzem y sło w y ch ,  t. j. do dn. 31/NII r. b. b) s tw ie r ­
dzonego p rzez  w ładze sk a rb o w e  zag rożen ia  w w y ­
p ad k u  nabyc ia  w łaśc iw ego  św iad ec tw a  p rz e m y s ło ­
w ego  egzystencji  gospodarcze j  p rzed s ięb io rs tw a
c) o ile w yso k o ść  o b ro tów  za rok  1930 (w s to ­
sunku  ca ło rocznym ) nie p rzek racza  p rzy  uldze 
z kat.  II. do III zł. 30 tys., p rz y  uldze zaś z III
do IV zł. 10 tys.

2. Zezw alan ie  na  p ro w ad zen ie  p rzeds ięb io rs tw  
gas tronom icznych , w ym ien ionych  w części drugie j  
lit. A  rozdz. VII kat.  U. p. 2 za łącznika  do art. 23 
ust. o p ań s tw ,  pod. p rzem . na  p ods taw ie  św ia ­
dec tw a  p rz em y s ło w eg o  kat. III. p rzed s ięb io rs tw  
hand low ych  zam ias t  II pod w a ru n k a m i  w ym ienio- 
nem i w części 1 p. I lit. a i b o m aw ian eg o  okól­
nika, o ile ok re ś lo n y  na  rok  1930 o b ró t  łącznie 
z otrzymana, p ro w iz ją  (art. 5 ,6  i art. 5 p. 5 u s taw y ) 
nie p rz ek ra cza  k w o ty  zł. 15 tys.  w  s to su n k u  do 
w szystk ich  k las  m iejscow ości.

Min. S k a rb u  zw róciło  p rz y te m  uw agę, że zak łady  
gas tronom iczne  z w yszynk iem  t ru n k ó w  nie m ogą  
być w żad n y m  w y p a d k u  p ro w a d zo n e  n a  p o d s taw ie  
św iad ec tw a  p rz em y s ło w eg o  kat.  IV. p rzed s ięb io rs tw  
handlow ych.

3. Zw aln ian ie  od obow iązku  n abyc ia  św iad e ­
c tw a  p rz em y s ło w eg o  kat. IV. p rzed s ięb io rs tw  h a n ­
dlow ych w y ją tk o w o  ubogich p ła tn ik ó w  pod w a ru n ­
kam i, w yszczegó ln ionem i w części I p. 1 lit. a i b 
om aw ian eg o  okólnika, o ile ob ró t  za ro k  1930 nie 
p rz ek ra cza  su m y  zł. 2.000.

4. zezw alanie  ks ięgarn iom  w raz  z uboczną  
sp rz ed aż ą  m a te r ja łó w  p iśm iennych  n a  p ro w ad zen ie  
p rz ed s ięb io rs tw a  n a  p o d s taw ie  jed n eg o  św iad ec tw a  
p rz em y s ło w eg o  III kat.  hand low ej,  o ile p rz ed s ię ­
b io rs tw a  te łącznie w k s ięgarn i  i p rz y  sp rzed aży  
m a te r ja łó w  p iśm iennych  za trudn ia ją ,  oprócz w łaśc i­
ciela lub za s tęp u jąceg o  d o ro s łeg o  cz łonka  rodziny, 
na jw y że j  jed n eg o  d o ro s łeg o  n a jem n e g o  sub jek ta ,
1 o ile łączny  o b ró t  z ks ięgarn i i ze sp rz ed aż y  m a ­
te r ja łó w  p iśm iennych  nie p rzek ra cza ł  w 1930 roku 
k w o ty  zł. 30 tys.

R ów nocześn ie  Min. S k a rb u  zezwoliło bez  sk ładan ia  
podań  n a :

1. N abyw an ie  św iadec tw  p rz em y s ło w y ch  na  
rok  1932 właścic ielom  dorożek  s a m o c h o d o w y c h :
a) IV kat. hand low ej dla p rzeds ięb io rs tw , p o s iad a ­
jących  ty lko je d n ą  na jw yżej  sześc ioosobow ą (łącz­
nie z m iejscem  szofera) do rożkę  sam o c h o d o w ą ;
b) III ka t .  handl. dla p rzed s ięb io rs tw  posiada jących  
nie więcej niż 3 dorożki sam o ch o d o w e  (na jw yżej 
sześcioosobow e), w zględnie  1 au to b u s  d w u d z ie s to ­
o so b o w y  (nie licząc m ie jsca  dla szofera). Okoliczność



że o m aw ian a  gałąź za ro b k o w an ia  w y k o n y w a n a  je s t  
nie ty lko  p rzez  p rzeds ięb io rców  osołiiście, lecz ró w ­
nież p rz y  udziale sił na jem n y ch ,  nie s tan o w i p r z e ­
szkody do udzie len ia  ulg. I )la p o zo s ta ły ch  p rz e d s ię ­
b io rs tw  zach o w u ją  moc o b o w iązu jącą  p rz ep isy  § 97 
rozp. M inistra  S k a rb u  z dn. 8. VI. 1925 r. j e d n o ­
cześnie M in is te rs tw o  p rzy p o m n ia ło ,  że p rz ed s ię ­
b io rs tw a  kom unikac ji  sam o ch o d o w ej (au tobusow ej) ,  
u t rzy m y w an e j  pom iędzy  dw iem a  m iejscowościam i, 
zaliczone mi do różnych  k las  w taryfie, w inny n a ­
byw ać  św iad ec tw a  p rz e m y s ło w e  w o k rę g u  tej w ła ­
dzy p o d a tk o w e j,  w k tó re j  obręb ie  p rzeds ięb io rca  
stale zam ieszku je ,  j ed n ak  w e d łu g  na jw yższe j  k lasy  
m iejscow ości, m iędzy  k tó re m i  sam o ch o d y  k u rsu ją .

2. N abyw an ie  św iad ec tw  p rz e m y s ło w y c h  III 
k a teg o r j i  p rzed s ięb io rs tw  hand low ych  dla zak ładów  
gas tronom icznych ,  o ile w tych  p rzed s ięb io rs tw ach  
sp rzed a je  się w yłącznie  n a s tęp u ją ce  tru n k i  p o ch o ­
dzenia  k ra jo w eg o : piwo, zaw iera jące  do 2 i pó ł proc. 
alkoholu, miód oraz w ina  ow ocow e, a liczba za tru d n io ­
nych  p raco w n ik ó w  nie p rz e k ra c z a  10 osób, licząc 
w tern właścic iela  i cz łonków  jego rodziny, w tych 
zak ładach  p racu jących .

3. — P ro w ad z en ie  bez  oddzie lnego św iad ec tw a  
p rz e m y s ło w e g o  ubocznej sp rzed aży  d o m o w ej w y ­
ro b ó w  ty to n io w y ch  w ks ięgarn iach  oraz  w p rz e d ­
s ięb io rs tw ach  hand lu  to w aro w eg o ,  jak  rów nież  
s p rz ed aż y  dom ow ej tychże  w y ro b ó w  w re s tau rac jach  
o ile sp rzed aż  ta  o d b y w a  się w jed n y m  i ty m  s a ­
m ym  lokalu.

N ad to  Min. S k a rb u  p rz ed łu ży ło  n a  rok 1932 
w ażność  n as tęp u ją cy ch  okólników: a) z dn. 12. XII 
1927 r. L. I). V 113884, zezw ala jącego  spółdzielczym  
in s ty tu c jo m  d ro b n eg o  k re d y tu  n a  p ro w ad zen ie  k o ­
m isowej sp rzed aży  n aw o zó w  sztucznych  na ra c h u ­
nek  P ań s tw .  B anku  Roln. bez obow iązku  n a b y w a ­
nia oddzielnego  św iad e c tw a  p rzem y s ło w eg o ;  b) z dn. 
13. I. 1928 r, L, D. V 88/4-28 w sp raw ie  ulg dla 
właścicieli b ib ljo tek  i czyte lni (w ypożycza ln iks iążek ) ,
c) z dn. 31. XII. 1930 r. L. D. V 12507/4'27 i z dn.
5. HI. 1931 r. L. D. V  2293/4 w sp raw ie  u lgow ych  
św iad ec tw  p rz e m y s ło w y c h  sp rz ed aż y  w y ro b ó w  
P ań s tw . M onopolu ty ton iow ego , d) z dn. 18. I. 1928 r. 
L. D. V 12507/4/27 w sp raw ie  p ro w a d zen ia  ag e n tu r  
bankow ych , o działa lności ok reś lone j  w okólniku 
d dn. 2. III. 1925 r. L. D P O . 1992 III. n a  p o d s taw ie  
św iad ec tw  p rz em y s ło w y ch  II kat .  p rzed s ięb io rs tw  
hand low ych .

Min. S k a rb u  zw róciło  u w agę , iż ulgi, p rzew idziane  
o m aw ian y m  okólnikiem , m o g ą  mieć rów nież  za s to ­
sow anie  i do p rzed s ięb io rs tw ,  p o w s ta ły ch  w latach 
1931 i 1932. o ile chodzi o p o w s ta łe  w 1,931 r., to 
udzielenie po w y ższy ch  ulg m oże mieć m iejsce p rzy  
zachow aniu  w a ru n k ó w , p rzew idzianych  w cz. I. 
okóln ika  z tern, że obliczony p row izoryczn ie  przez  
w ładze  sk a rb o w e  o b ró t  za 1931 r. nie p rzek roczy  
k w o t  w yżej p o d a n y c h ;  na tom ias t ,  o ile chodzi 
o p rzed s ięb io rs tw a , p o w s ta jąc e  w  1932 r., w a ru n ­
k iem  udzie len ia  ulgi — p o za  ogó lnem i w a ru n k am i — 
w inno być  złożenie p o d an ia  p rzed  u ru c h o m ie n ie m  
p rzeds ięb io rs tw a , p rzyczem  w ysokość  p ro w izo ry cz ­
nie obliczonych o b ro tó w  nie m oże w s tosunku  
ro czn y m  p rzek raczać  k w o t  w yżej p o d anych ,  nad to  
zaś d ecy z ja  w inna być w y d a n a  dop iero  po  up ływ ie  
3 m iesięcy po  uruchom ien iu  p rzed s ięb io rs tw a .

Min. S k a rb u  poleciło, by  sk ład an e  przez  p ła tn i ­
k ó w  p ro śb y  o ulgi n a  p o d s taw ie  o m aw ian eg o  okól­

n ika  b y ły  b ez w aru n k o w o  p rz es łan e  izbom sk a rb o ­
w y m  (a la sk ie m u  Urzędow i W o je w ó d z k ie m u )  w raz  
z o p in ją  najpóźnie j w te rm in ie ,  zak reś lo n y m  w  § 70 
Instrukcji z dn. 15, V, 1929 r. Izby sk a rb o w e  (a la sk i  
U rząd  W o jew ó d zk i)  w inny  je  rozpa trzyć  i w ydać 
decyzję  na jpóźnie j  do dn. 1. III. 1932 r., n a to m ia s t  
o ile chodzi o p rzed s ięb io rs tw a ,  p o w s ta jąc e  w 1932 
roku  w te rm in ie  30 dni od d a ty  p rz ed s taw ien ia  
sp ra w y  p rzez  u rz ąd  sk a rb o w y .

W y d a n e  z mocy om aw ian eg o  okóln ika  decyzje  
izb sk a rb o w y ch  będ ą  zao p a trzo n e  w klauzulę , iż 
p rzec iw  tego  rodzaju  decyzjom , w y d an y m  na p o d ­
staw ie art.  94 ust. o p ań s tw ,  pod. p rzem ., nie p r z y ­
s ługu je  żad en  ś ro d ek  p ra w n y .

Gadziny nadliczbowe a ryczałtowe upo­
sażenie miesięczne.

„S ta łe  pob ie ran ie  bez zas trzeżeń  ry cza łto ­
w ego up o sażen ia  m iesięcznego  za p racę ,  k tó ra  
codziennie p rz ek ra cza ła  u s ta w o w y  czas p racy ,  
u zasadn ia  p rzy jęc ie ,  że ry cza ł to w e  uposażen ie  
o b e jm u je  także  w y n ag ro d zen ie  za godziny n a d ­
liczbowe" (O rzeczen ie  Izby III S ą d u  N a jw y ż ­
szego  Rw. 2047/30. O. S. P. X. 367. zeszy t 
VI Ii-my).

(b. k.). W  wielu gałęziach handlu , np. ko lonia l­
nej, gas tronom iczne j  i t. p. czas p ra cy  w zasadzie  
da leko  p rz ek ra cza  u s ta w o w y  8-godz. czas pracy .  
S k le p y  tak ie  m u szą  być o tw ieran e  o w czesnej go­
dzinie, a po zam knięciu  dla publicznośc i o godz. 
7-mej wiecz., p raco w n icy  m u szą  p rzew ażn ie  na  go ­
dzinę lub n a w e t  więcej pozostać , by  sk lep  u p o ­
rządkow ać ,  sp raw dzić  tow ar ,  dokonać  o b ra ch u n k u  
dz iennego  ta rgu ,  p rz y g o to w ać  w y s taw ę  n a  dzień 
n a s tęp n y  i t. p. G d y  p rz y jm u je  się p ra co w n ik a  do 
tego  rodzaiu  p racy ,  to, rzecz p ro s ta ,  doskonale  
zdaje  on  sobie sp ra w ę  z tego, że czas p ra c y  jeg o  
codziennie daleko  p rzek raczać  m usi u s taw o w o  p rz e ­
widziany 8-godzinny dzień p racy .  N ies te ty ,  p rzy  
p ie rw szy m  lepszym  za ta rgu  im a sic s ta reg o  s t r a ­
szak a  : godzin  nadliczbow ych. S p r a w a  idzie do  S ą ­
du, a w S ądzie  to  ja k  czasam i. Nikt w y ro k ó w  
ziem skich  sąd ó w  p rzew idzieć  nie m oże, n a w e t  s ę ­
dziowie. O s ta tn io  S ąd  N a jw y ższy  w kilku o rzecze­
niach udzielił sądom  niższych  in s tan cy j  n a d e r  w a ż­
kich w y jaśn ień ,  jak  w reszc ie  po łożyć  k re s  tak iem u 
p o s tęp o w a n iu  p raco w n ik ó w , z p u n k tu  w idzenia 
p ra w n e g o  (obow iązku  d o trzy m a n ia  u m ów ) w ręcz 
n ies łusznem u, a n a w e t  n ieso lidnem u. N iew ątpliw ie 
k aż d y  p racow nik ,  p rz y jm u jąc  p ra cę  w tak im  z a k ła ­
dzie, zgó ry  przecież  w iedzia ł o ilości godzin codzien­
nej p racy ,  a p ra c a  w tych  zak ładach  w zasadzie 
je s t  zaw sze w yższa, niż w innych zakładach . W  n ie­
k tó ry ch  zak ładach  p racy ,  (gas tronom icznych ,  kolon- 
ja lnych) p racow nicy  otrzymują; n aw e t  ca łkow ite  lub 
częściow e u trzym an ie .  Mimo to sp o ry  ciągle się 
m nożą, a w szystk ie  d o tyczą  godzin nadliczbow ych. 
W  orzeczeniu , n a  w stęp ie  p rzy to czo n em , S ą d  N aj­
w yższy  oddalił sk a rg ę  p racow nicy  o godziny n a d ­
liczbowe, u sta liw szy , że w praw dzie  p rz y  p rzy jęc iu  
pow o d k i do s łużby  u po zw an e j  nie b y ło  w ogóle  
m ow y, ile m a  w ynosić  w y n ag ro d zen ie  za godzinę



pracy ,  o raz  ile godzin p o w ó d k a  dziennie m a  p r a ­
cow ać i czy w p łacy  miesięcznej m ieści się w y n a ­
grodzenie  za godziny nadliczbow e ; jed n ak o w o ż  p o ­
w ó d k a  od  sam eg o  początku  p rzez  cały  ok re s  sw ej 
s łużby  p ra co w a ła  stale p rzez  10 godzin dziennie, 
w sobotę  p rzez  14 godzin i za to p o b ie ra ła  ry c za ł­
tow o  p łacę  miesięczną. Z tego  s tanu  faktycznego, 
usta lonego  p rzez  sąd y  niższych instancyj,  S ą d  N aj­
w yższy  w y sn u ł  w niosek  (zgodny, zresztą ,  z w y ro ­
k iem  S ą d u  Ił instancji), że s tro n y  zgodziły  się 
w sposób  d o rozum iany  na  to, że w p o w y ższem  
w y n agrodzen iu  mieści się ca łkow ite  w y n ag ro d zen ie  
p o w ó d k i  tak  za 8-godzinny dzień p racy ,  jak o też  za 
w szys tk ie  godziny nadliczbow e, w yżej w y szcze­
gólnione.

Z sali odczytowej.
W  ub. tygodniu  odbył się w lokalu  K rak. S to ­

w arzyszen ia  K u p có w  „w ieczór d y sk u sy jn y " ,  p o ­
św ięcony sp raw o m  ubezp ieczeń  soc ja lnych ,a  w szcze­
gólności k w es t j i  obow iązku  ubezp ieczen ia  p o m o ­
cników  hand low ych . S p ra w a  ta  po  dziśdz.ień je s t  
dla wielu k u p có w  n ie jasna , sku tk iem  czego wielu 
albo n iepo trzebn ie  u b ezp iecza  sw y ch  p ra co w n ik ó w  
m imo, że tak iego  obow iązku  nie m ają, albo też nie 
sp e łn ia ją  sw ego  obow iązku  ubezpieczenia , co p o ­
ciąga za so b ą  obow iązek  d o d a tk o w eg o  u b ezp iecze­
nia za kilka lat w stecz  oraz  znaczne koszta .

S p ra w a  t a  zos ta ła  podczas  „wieczoru  d y s k u s y j ­
nego"  g ru n tow nie  o m ów iona  po p rz e d s ta w ie n iu  
s tan u  sp ra w y  n a  tle obow iązu jącego  u s ta w o d a w ­
stw a. Szczególnie  w ażne  by ły  w yjaśn ien ia ,  udz ie ­
lane p rzez  p. Insp. k rak .  E k sp o zy tu ry  Z ak ła d u  
U bezpieczeń  P rac o w n ik ó w  U m y s ło w y ch  we L w o ­
wie, k tó ry  n a  zap ro szen ie  P rezy d ju m  S to w a rz y ­
szenia udzielał zeb ran y m  w szelk ich  w yjaśn ień , 
dzięki k tó ry m  k w e s t ja  obow iązku  ubezp ieczen ia  
zos ta ła  w y czerp u jąco  o m ów iona  a o d n o śn e  p rzep isy  
dla licznie zeb ran y ch  zrozum iałe.

NEKROLOG

W  ub. tygodn iu  zm arł  błp. Hirsch Sessler, dłu - 
goletni C złonek K rak .  S to w arz y szen ia  K u p có w . 
Rodzinie błp. Z m arłeg o ,  ciężko do tkn ię te j  losem , 
p rz e sy ła  w y razy  se rdecznego  w spó łczucia

W y d z ia ł
K rak o w sk ieg o  S to w arz y szen ia  K upców .

KRONIKA
Maszyny do szycia krajowego wyrobu,

W  handlu  po jaw iły  się p ie rw sze  m aszy n y  do 
szycia k ra jo w eg o  w yrobu , w y tw o rzo n e  p rzez  firmę 
„G eo rg  Schw abe,,  w Bielsku. F i rm a  ta  je s t  w s ta ­
nie o b ecn ą  zdolność w ytw órczą ,  w y n o szącą  600 —

1.000 sz tuk  m aszy n  miesięcznie, zw iększyć bez p o ­
trzeb y  inw estycji ,  w m iarę w z ro s tu  z a p o trz e b o w a ­
nia. M aszyny  te n o szą  znak  to w a ro w y  „Tatra , ,  
i w y tw a rzan e  są  w kilku typach .

Odznaczenie : P re z e s  S to w arz y szen ia  P rz e d s ta ­
wicieli H an d lo w y ch  w K rakow ie ,  rad ca  miejski 
i Izby P rze m y s ło w o -H an d lo w e j  p. Zygmunt Gottlieb, 
odznaczony  zos ta ł  „Z ło ty m  K rz y żem  Z asług i"  za 
działa lność n a  polu zaw o d o w em  H sp o łeczn em .

Bilety kolejow e : k ra jo w e  ^zagraniczne wszelkiego 
rodzaju , miesięcznie szkolne, 'no rm a lne  i 50 p ro ­
cen to w e  jak o też  15-to dn iow e sp rz ed a je  po u rz ę ­
dow ych  cenach  „S tac ja  m ie jsk a  Pol. K o le i ;P ań s tw .  
w K ra k o w ie ," u l /S z p i ta ln a  36. telef. 125-00.

Przedstawiciele poszukiwani przez  je d n ą  z firm 
polskich na W o je w ó d z tw o  k ra k o w sk ie  dla sp rz e ­
daży  m lek a  sp ro szk o w an eg o  i k o n d e n s o w a n e g o , 'p o ­
chodzenia  szw ajcarsk iego .  Z g łoszen ia  ty lko  p isem n e  
p rz y jm u je  S e k re ta r j a t  KrakJ S to w arz y szen ia  Kup- 
ców, ul. G ro d z k a  43.

W sprawie lekceważenia samorządu gospodar­
czego przez Rzad w zakresie opiniowania projek­
tów ustaw gnspodarczych.

Jak  w iadom o, w os ta tn ich  c z a s a c h /n ie je d n o k ro t ­
nie p ro je k ty  u s ta w  gospodarczych  b y ły  w noszone  
p rzez  R ząd  do S e jm u j bez zasiągnięcia  opinji Izb 
P rz e m y s ło w o -H an d lo w y ch .  W  wielu innych]w ypad- 
kach znów , zw łaszcza z okazji  obecnej ses ji  se j ­
m ow ej, dane  p ro je k ty  b y ły  p rz e s łan a  Izbom d o ­
p ie ro  po  w niesien iu  ich do  S e jm u  i to nie d o .zao -  
p in jow ania , lecz tylko do wiadom ości, w obec  czego 
zadanie zajęcia  s tan o w isk a  w obec tych p ro jek tó w  
prżez  Izby w czas tj. p rz e d  o d n o śn em i deba tam i 
n a  kom is jach  se jm ow ych , s ta ło  się n ies łychanie  t r u ­
dno. T e n  s tan  rzeczy odbijał w  dość silnym  s to ­
pniu od tego, co miało m iejsce  w p ie rw szy m  o k re ­
sie egzystenc ji  Izb P rze m y s ło w o -H an d lo w y ch  n a  
obszarze  ca łego  P a ń s tw a .  Izba u rzęd u jąca  k o r z y ­
s ta ła  do tąd  n ie ty lko  z k ażd eg o  k o n k re tn e g o  w y ­
padku , by  p ro te s to w a ć  p rzec iw  p o w y ższem u  s t a ­
nowi, sp rzeczn em u  z in tenc jam i u s ta w o d a w s tw a  co 
do w sp ó łp racy  sam o rząd u  go sp o d arczeg o  z R ządem , 
lecz także  p rzep ro w ad z i ła  osta tn io  ene rg iczną  akcję, 
o b e jm u jącą  ca ło k sz ta ł t  zagadnien ia . W  trakc ie  tej 
akcji  za ją ł zasadniczo  bardzo  p rzychy lne  s tanow isko  
P rem je r ,  k tó ry  z resz tą  sw eg o  czasu w yda ł do Mi­
n is te rs tw a  odpow iedn i okólnik, a k tó ry  obecnie ma 
ponow ić i ob o s trzy ć  o d n o śn e  zarządzenia . J e s t  za ­
tem  nadzie ja, że s p ra w a  będzie w najb liższym  cza­
sie pom yśln ie  u reg u lo w an a ,  p rz y cze m  jeszcze idzie 
w tej chwili o uzgodnienie  n iek tó rych  szczegó łów .



Sprostowanie błędu drukarskiego. W  N rze 33 
zaszed ł  b łąd  d ru k a rsk i  w  art.  p. t. „U w agi dla re- 
k u ru jący ch  od w y m ia ru  p o d a tk u  doch o d o w eg o " ,  
u s tęp  ostatni: „s tem ple  do o d w o łań " .  W ie r s z  4-ty 
drugiej k o lu m n y  m a brzmieć: Ponad 100 zł. opłata 
stemplowa wynosi 2 zł. (B łędnie w p isano  więc 
zdanie: P o n ad  100, a nie po w y że j  200 zł. należy- 
tość  s te m p lo w a  zł. 1).

Częściowa zmiana taryfy celnej.
R ozporządzen ie  z dn ia  4 l is to p ad a  1931 r. o czę­

ściowej zm ianie ta ry fy  celnej.
N a zasadzie  a r ty k u łu  7 pk t.  i u s ta w y  z dn ia  31 

lipca 1924 r. w p rzedm iocie  u reg u lo w an ia  s to su n ­
k ó w  celnych (Dz. U. R ‘ P . Nr. 80., poz. 777) za ­
rządza  się co n a s tęp u je :

par .  1. Niżej w yssczegó ln ione  pozycje , p u n k ty  
w zględnie  części p u n k tó w  ta ry fy  celnej z dn ia  26 
cze rw ca  1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 54., poz. 540) 
w b rzm ien iu  obecnie o bow iązu jąeem , o t rz y m u ją  
b rzm ienie  nas tęp u jące ,  p rz y cze m  staw ki celne ro ­
zum ieją  się w now ej jed n o s tce  p ien iężnej (Dz. U. 
R. P. z 1928 r. Nr. 26., poz. 241/.
poz. ta ry fy  cło od

celnej n az w a  to w aru  100 kg. zł.
z 34. p. 3 S łon ina , s m a le c :

a) s łon ina  świeża, so lona 160*
b) sm alec 200’ —
c) s łon ina p a p ry k o w a n a ,  w ę ­

dzona  240'
U w a g a. T o w a r y  w ym ien ione  

w poz. 34 p. 3 lit.: „a, b i c ” 
ta ry fy  celnej, za k ażd o razo w em  
pozw olen iem  M in is te rs tw a 
S k a rb u  p o d leg a ją  opłacie  cła: 
s łon ina  świeża, so lona 80’
sm alec  100’—
słonina p a p ry k o w .,  w ęd zo n a  120v

z 51. p. 10 M a rg a ry n a  i sz tuczne t łuszcze
jada lne  200"

U w a g a. M arg a ry n a  i sz tuczne 
t łuszcze  jad a ln e  za k a ż d o ­
razo w em  pozw olen iem  Mini­
s te r s tw a  S k a rb u  100’-

R ozporządzen ie  n in iejsze w esz ło  w życie z dn iem  
20 l is topada  1931 roku.

Nie m a  ono zas to so w an ia  do to w aró w , w y m ie ­
n ionych  w par .  1., n ad a n y ch  do b ezp o ś red n ieg o  
p rz y w o zu  do po lsk iego  o b sza ru  celnego najpóźn ie j  
w p rzeddzień  w e jśc ia  w życie n in ie jszego  ro z p o rzą ­
dzenia, o ile cło za te to w a ry  zostan ie  u iszczone 
w ciągu dni 14-stu p o  dniu w e jśc ia  w życie n in iej­
szego  rozporządzen ia .

Jak  należy sp rze d aw a ć
Sztuka pozyskania klienta

L. S. Z agadn ien ie  rac jonalne j  obs ług i  k lienteli zn a j­
du je  dość często  echo na  łam ach  p ra s y  fachowej. 
T e m a t  ten  n ab ie ra  stoon iow o coraz w iększej a k tu ­
alności tak, że n a w e t  p o w ażn ie jsza  p ra s a  codzienna

czasam i w k ra cza  w tę dziedzinę. O b jaw y  te w s k a ­
zują, że rozw iązanie  p ro b lem u  tego  s ta je  się palącą  
koniecznością .

P o lem ika  ta  da tu je  się jeszcze z czasów  „złotej" 
k o n ju n k tu ry  hand low ej,  k iedy o b y w ate l  zasobny 
w g o tów kę  k u p o w a ł  w p ra w o  i lewo, k iedy  kup iec  
bez wielk iego w y s i łk u  m ógł sp rz ed aw a ć  swój to ­
w a r  z d o b ry m  zarobk iem . Z naczy  to za tem , że 
jed n o  z d ru g iem  nie m a  nic w spó lnego , że d o b ra  
k o n ju n k tu ra  • sw o ją  d rogą , a d o b ra  o b s łu g a  
s w o ją  d rogą .  T a k  by ło  w zachodnich k ra jach  za 
daw nych , do b ry ch  czasów, tak  je s t  i obecnie — że 
znow u m o żn a  zacy tow ać  p o p u la rn y  zwrot: „na Z a ­
chodzie bez  zm ian". T a k  daw nie j,  jak  i dziś ob ch o ­
d zą  się tam  z k l ien tem  „jak z ja jk iem ".

K u p iec tw o  nasze, k tó re  daw nie j  nie docenia ło  tej 
cnoty , pow inno  nareszc ie ,  w zrozum ieniu  w łasn eg o  
in te re su ,  jąć się now e j s trafeg ji.  Bo też dziś toczy 
się p ra w d z iw a  w alka  o zdobycie k lienta. Dziś o k a ­
zuje się, że nie w y s ta rczy  posiadać  tow ar ,  aby  go 
sp rzedać ,  że t r z e b a  to w a r  ten  um ieć sp rzedaw ać .

W  czasie w o jny  w rażliw ość k u p u jące j  publiczności 
d ozna ła  p e w n e g o  p rzy tęp ien ia .  B y ło  to  k o n s e k w e n ­
c ją  t. zw. „w ojennych  obyczajów ". Z b iegiem  czasu 
k lien te la  n ie ty lko  w róc iła  do n o rm aln y ch  pojęć, ale 
w ręcz znacznie w ysub te ln ia ła .  T a  m etam o rfo za  na- 
rz u c a k u p ie c tw u  konieczność  n a ty ch m ias to w e j  zm iany 
sw eg o  d o ty ch czaso w eg o  s to su n k u  do klienta. O to  
trzy  g łów ne  zalety , k tó re  p o w in ien  p rzysw oić  sobie 
k u p iec  i jeg o  p e rsona l:

1) N a tu ra ln a  (nie p rz e sad n a )  grzeczność;
2) u m ie ję tn o ść  n a s taw ie n ia  się do ch a rak te ru  

k l i e n t a ;
3) a rg u m e n ta c ja  logiczna, p rzek o n y w u jąca .
In te l igen tnego  k lien ta  razić m u szą  często  s p o ty ­

k an e  nieszczere , p rz e sad n e  o b jaw y  grzecznościow e. 
Nie sz tu k a  je s t  za sy p y w ać  k lien ta  „g rzecznośc iam i”, 
aby  później, gdy tenże  z jak ichko lw iek  p o w o d ó w  
z k u p n a  narazie  re zygnu je ,  nie odpow iedz ieć  mu 
na odch o d n em  „do w id ze n ia”.

W  fo rm ach  grzecznośc iow ych  p rz y d a ło b y  się ró w ­
nież trochę  więcej dem okrac j i .  N iew łaśc iw y  je s t  
sy s tem  n ie ró w n o m ie rn eg o  t rak to w a n ia  klienteli. 
Z d a rza  się czasem  w  sklepiej że n iek tó rzy  klienci 
o taczan i b y w a ją  szczegó lną opieką,’ p o d c z a s '  gdy  
innych się ignoru je .  K upiec  pow in ien  pam ię tać ,  źe 
k to  dziś k u p u je  sp inkę, m oże ju t ro  nabyć  koszulę. 
L ek cew ażen iem  nik t sobie s ta łeg o  k lien ta  nie pozyska ,  
przeciw nie , nigdy on  p ro g u  d an eg o  sk lepu  nie 
p rzes tąp i .

S p rz e d a w c a  w inien n a ty ch m ias t  zo r jen tow ać  się 
w ch a rak te rze  k lien ta  i za s tosow ać  się do jeg o  m e n ­
talności. Jeżeli za tem  m a p rzed  so b ą  jegom ośc ia  
d o b ro d u szn eg o ,  nie zawadzi, jeżeli i sp rz ed aw c a  
okaże pew ien  u m ia rk o w a n y  hum or-:przy-jząchwala- 
niu to w aru .  G d y  n a to m ias t  m a  się do czynienia 
z p a n e m  p o n u ry m , n iec ie rp liw ym , trz e b a  go t r a k to ­
wać z za łą  p o w a g ą  i p o śp iech e m .'  Inaczej ca łk iem  
należy  ro zm aw iać  z p łc ią  p iękną .  W y n ik a  z tego, 
że p row adzen ie  ro zm ó w  z klien te lą  w y m a g a  wiel­
k iego  ta len tu .

Nie m ożna  tu  o p ero w ać  frazesam i, należy p rz e ­
konać  k lienta  o zale tach to w aru .  P rze d ew szy s tk iem  
nie w olno o ponow ać  w obec klienta, n a w e t  w w y ­
padku, g d y b y  rac ja  b y ła  po s tron ie  sp rzed aw cy .



O p o zy c ja  w y tw a rz a  zaraz wrogi n as tró j  u k lien ta  
i oddala  go od zam ia ru  kupna .  K lientowi należy 
stale p rzy tak iw ać .  G d y b y  jed n ak  nie miał s łu szno­
ści, m ożna  uciec się do n as tęp u jąceg o  zw ro tu  
grzecznościowego: „Ma pan  zu p e łn ą  rację  ze sw ego  
p unk tu  widzenia, pozwoli p an  jednak , że jeszcze 
z a u w a ż ę ”... i te raz  należy  w yłuszczyć  wszelkie 
k o n tr -a rg u m en ty .  P rzy  takiej w ym ian ie  s łów  nie 
m o żn a  jed n ak że  nikogo dotknąć, gdyż k aż d y  je s t  
wrażliwy. U siłow ać kogoś  p rzekonać  w b re w  jego  
woli, p row adzi  w ręcz do o d w ro tn eg o  w yniku . Czy 
m o żn a  sobie np. w yobrazić  taki zw ro t  ze s tro n y  
sprzedaw cy: „Nie! M uszę p an u  s tanow czo  o św iad ­
czyć, że p an  się myli, p rzypuszczając , ż e ”... K to  się 
k lien tow i sprzeciwia, daje  m u m iędzy  w ie rszam i 
do zrozum ienia, że się na to w arze  nie zna  i tern 
go o b raża .  S k u te k  je s t  taki, że k lien t pomyśli sobie 
w duchu: „Nie po trzebu ję  twoich pouczeń, a te raz  
to  dop iero  u ciebie nie kupię!,,

S p rzed aż  nie je s t  akc ją  w ojenną .  K upiec m oże 
opierać  sw ą  eg zy s ten c ję  jedyn ie  na  zadow olen iu  
i p rzy jazn y m  kon takcie  z k lientelą. P rz jac ie la  nie 
należy więc w żaden  sposób  zadrasnąć .  Z asa d n i­
czym  w aru n k iem  p ó jśc ia  do  sk u tk u  tran sak c j i  m usi 
być oczywiście sp raw ied liw a  cena. i n ien ag an n a  j a ­
kość to w aru .  W  rezultacie  powinien  nie ty lko  k u ­
piec być zadow olony  ze sp rzedaży ,  ale rów nież  i 
n ab y w ca  z k o rzy s tn eg o  zakupu.

Sprzedawca powinien umieć nagiąć się do woli 
a nierzadko i do pewnych kaprysów klienta. W wiel­
kim magazynia obuwi i  męskiego w Berlinie zjawił się 
starszy jegomość celem kupca bucików. Sprzedawca 
poprosił klienta, aby zajął specjalny fotel (jest to fo 
tel, umieszczony na wysokim stopniu tak, że klient 
siada na wznieceniu, zaś sprzedawca przymierza o bu­
wie, znajdując się s; m w pozycji stojącej). Odnośny 
pan nie zm ł  tego urządzenia, a ponadto posiadając 
sztywną nogę wolał nie wspinać się na wysoki sto­
pień. Oświadczył więc sprzedawcy, że nie za jn re  fo­
telu, gdyż można mu i w Inny sposób przymierzyć 
obuwie. Wywiązała się przytem mniej więcej następu­
jąca  rozmowa:

Sprzedawca: „Nie, tego nie mogę! Dlaczego nie chce 
pan  usiąść na górze na fotelu?”

Klient: „Nie m an i p o trze b y  udzielać p a n u  bliż­
szych  w y jaśn ień .  Chwiałbym nabyć p a rę  bucików  !“ 

S p rz e d a w c a :  „Jeżeli p a n  nie chcę usiąść na  gó ­
rze, to  nie mogę p an u  sp rzed ać  b uc ików  ! Nie m y ­
ślę przecież  schylać się w ty m  celu!“

P rzy b y ły  k ie ro w n ik  firm y ośw iadczy ł  k l ien tow i: 
„U nas  je s t  już  tak ie  urządzen ie  i nie m ogę zm u ­
sić sp rzedaw cy , aby  p an u  sp rz e d a w a ł  obuw ie  w 
inny  sposób".

Klient opuścił sklep. K o m en ta rze  zbyteczne. 
Poniżej p rz y to c zy m y  jeszcze d w a  p rzy k ład y ,  

i lus tru jące  a) n iew łaśc iw y  i b) na leży ty  „se rv ice“.
a) P a n  N., wielki sm ak o sz  ow oców , k u p o w a ł  od 

sze reg u  lat regularn ie  codzień fun t ow oców  w są ­
siednim sklepie. R az  się tak  złożyło, że p a n  N. 
o trzy m a ł  w p o d a ru n k u  od zap rzy jaźn io n eg o  o g ro d ­
nika w iększą  ilość ow oców . Z ap rze s ta ł  za tem  p rz e j ­
ściowo k u p o w a ć  w sklepiku. O d  tej chwili owo- 
carz s ta ł  się i nnym człow iekiem . Ilekroć, s to jąc 
w  drzw iach  sw eg o  sk lepu , z au w aży ł  p rz ech o d z ą ­
cego sw ego  n ied aw n eg o  klienta, nie ru szy ł  się z 
m iejsca, ja k b y  go zupe łn ie  nie poznawał.. .  T ern  
n ie tak to w n em  p o s tęp o w a n ie m  tak  sobie k lien ta

zraził, że po spożyciu  o trzy m an y ch  w p o d a ru n k u  
ow oców, p. N. znalazł sobie innego  k o n k u re n c y j­
nego dostaw cę .

b) P. X. o trzy m a ł  p o sad ę  w innem  m ieście .  Jako  
spo rtow iec  s ta ra ł  się o naw iązan ie  k o n ta k tu  z miej- 
scow em i to w a rz y s tw a m i  sp o rtow em i.  N a p o tk a w szy  
jed n ak  na tru d n o śc i  w uzyskan iu  o dnośnych  a d re ­
sów, pos tanow ił  udać się do jed n eg o  z kilku t a m ­
te jszych  sk lepów  a r ty k u łó w  spo r to w y ch .  W s tą p i ł  
więc do m ag az y n u  i, nic nie k upu jąc ,  p ro s i ł  o in ­
formacje. S p rz e d a w c a  n ie ty lko  m u podał sze reg  
ad resów , lecz n a w e t  sp ra w d za ł  w szelkie  szczegóły  
telefonicznie. W y ja ś n ie n ia  ok aza ły  się rzeczyw iście  
b ard zo  sk ru p u la tn e .  P a n  N. miał d ługo  w pam ięci 
up rze jm ość  sp rzed aw cy .  A  p ew n eg o  ra zu  zakupił  
w ty m że  sklepie k ilka  a r ty k u łó w , z k tó ry ch  b y ł  
b ard zo  zadow olony. O d  tego  czasu  je s t  s ta ły m  
odb iorcą  firmy, k tó r a  wie, jak  pozysk iw ać  sobie 
k lientelę.

•X* -X-
P o w y ższe  p rzy k ład y  w skazu ją ,  że „sp rzedaw ać"  

nie jes t  tak  ła tw o , ja k b y  się pozorn ie  w y daw ało .  
P ro b le m u  rac jona lnych  m e to d  sp rzed aży  nie m o żn a  
oczywiście obszern ie  u jąć  w ra m a ch  a r ty k u łu .  J e s t  
to  tem at,  p o s iad a jący  już  obfitą l i te ra tu rę  w za­
chodnich p ań s tw a ch  E u ro p y  i U. S. A.

K u p iec tw u  n asz em u  n iezb ęd n y  j e s t  now y  duch. 
T rz e b a  raz  ze rw ać  ze s te re o ty p o w y m  zw ro tem  
n iek tó ry ch  k u p c ó w : „Ojciec m ój i dziadek  d o ro ­
bili się w ielkiego b o g ac tw a  jak o  kupcy , m imo, że 
nie s to sow ali  żad n y ch  sy s tem ó w  specja lnych . I ja  
jeszcze  najlepiej n a  tern w yjdę ,  jeźli pó jdę  d aw n ą  
d ro g ą !"  O tó ż  je s t  to  z g ru n tu  m ylne  za p a try w a n ie  
k u p có w  „stare j d a t y ”. O d p o w ie d ź  m oże być je d y ­
nie ta k a :  .-świat ca ły  p rze inaczy ł  się od teg o  czasu, 
zm ieniła  się rów nież  i publiczność. K upiec  polski 
nie m oże p ozostać  w tyle, m usi w zorow ać się n a  
sw ych  zagranicznych  kolegach . Lepie j późno, niż 
n igdy  ! (I. K. C.)

IG N A C Y  U N G A R .

0 racjonalny organizację kolejowych 
przedsiębiorstw dowozowych w 'olsce.

S p r a w a  niżej om ów iona  in te re su je  sze ­
rok i ogół k u p iec tw a ,  p o zo s ta jąceg o  w 
s ta ły m  k o n tak c ie  z p rzed s ięb io rs tw am i 
sped y cy jn o  - dow ozow ym i.  B y ło b y  też 
zdan iem  n asz em  — konieczne, aby  
rów nież przedstaw icie le  sfer  handlow o- 
p rzem y s ło w y ch  znaleźli sposobność  w y ­
pow iedzen ia  się i w ysun ięc ia  sw y ch  po ­
s tu la tó w  odnośn ie  do zam ie rzone j  o rg a ­
nizacji t r a n s p o r tó w  ko l.ce low ości te jże  itd.

P r a s a  codzienna całej Polsk i p rzy n o s i  p raw ie  
w k a ż d y m  n u m e rz e  a la rm u jące  wieści o zam ie rze ­
niach M in is te rs tw a K o m unikac ji  w sp raw ie  p o w o ­
łan ia  do życia ko le jow ych  p rzed s ięb io rs tw  d o w o zo ­
wych, w s k u te k  czego rz ek o m o  tys iące  rodzin  za ­
w odow ych  s p ed y to ró w  i t r a n s p o r to w c ó w  p o z o s ta ­
nie b ez  p ra cy  i chleba. W  sążn is tych  a r ty k u łach  
w y łu szcza ją  różni „znaw cy" niece low ość takich 
p rz ed s ięb io rs tw  p rzew o zo w y ch ,  p rz e w id u ją  niedo- 
chodow ość  tej im p rezy  dla kolei, uw aża jąc  akcję



M in is te rs tw a  K om unikacji  za n iep rzem yślaną ,  szk o ­
dliwą, n iep o trzeb n ą  i t. d. Nie b rak  rów nież  g ło ­
sów, że celem M in is te rs tw a  K om unikacji  j e s t  j e d y ­
nie z m o n o p o l iz o w a n ie  tej g a t ę d  przem ysłu  i o d d a ­
nie teg o  m o n opp lu  jedne j  już  u p a trzo n e j  firmie 
sp edycy jne j .  P o n iew aż  sfery kup ieck ie  nie ba rdzo  
o r j e n tu j ą  się w poruszonej  sp raw ie  tem b ard z ie j ,  
że o d n o śn e  ilo rm acje  um ieszczane  na lam ach  p ra sy  
po ch o d zą  z t rzech  rozm aitych  obozów  zaw odu  s p e ­
d y to rsk ieg o  (ci, k tó rzy  p rzed s ięb io rs tw o  kole jow e 
już m ają, ci, k tó rzy  o uzyskan ie  takiego p rz e d s ię ­
b io rs tw a  zab iega ją  oraz firmy* k tó re  na p rz e d s ię ­
b io rs tw o  tak ie nie re flek tu ją)  k tó ry ch  in te re sa  ście­
rają, się w łaśn ie  na punkc ie  tw o rzen ia  ko le jow ych  
p rz ed s ięb io rs tw  dow ozow ych , p rze to  dla u sp o k o je ­
nia opiiyji publicznej p ra g n ę  na p o d s taw ie  m ater-  
ja łu  zacze rpn ię tego  w tej sp raw ie  od na jm iaroda j-  
nie jszych  osobistości w M in iste rs tw ie  K om unikacji  
naśw ie tle  i w yjaśn ić  b ezs tro n n ie  cały k o m p lek s  
sp raw , k tó re  p o zo s ta ją  w zw iązku z zam ierzen iam i 
M in is te rs tw a  K om unikacji .

A k c ja  w d ro żo n a  p rzez  M in is te rs tw o  K om unikacji  
m a  p rz ed ew sz y s tk ie m  na celu p o d ję c ie  Skutecznej 
w a lh i  z konkurencją  s a m o c h o d ó w  ciężarnych odnośnie  
do p rzew o zu  p rz e sy łe k  drobnicow ych  W ła d z e  k o le ­
jow e w y ch o d zą  bow iem  ze założenia, że kolej, jako 
sam o is te  p rzed s ięb io rs tw o  p rzew o zo w e, p racu jące  
na zasadach  h andlow ych , m a niety lko  p raw o ,  ale 
i obow iązek  po d jęc ia  k o n trak c j i  p rzeciw  k a ż d e m u  
zam achow i, zw ie rza jącem u  do os łab ien ia  frekw encji  
w przew ozie  p rz e sy łek  na  kolejach żelaznych.

K oncepcja  tw o rzen ia  p rzed s ięb io rs tw  d o w o z o ­
w ych z a trybuc jam i,  o k tó ry ch  p o tem  będzie m ow a, 
nie je s t  tw o rem  specyficznie polskim . Koleje innych 
P a ń s tw  E u rope jsk ich  w walce z k o n k u re n c ją  s a ­
mochodowa, g łow ią  się już od sze reg u  lat, a rezu l­
ta tem  długoletn ich  narad  b y ła  zaw sze  i w szędzie 
je d n a  i ta  sam a  konk luz ja ,  że nie w olno dław ić 
i u t ru d n iać  rozw oju  ru ch u  sam ochodow ego , p rz e ­
ciwnie kole je  żelazne w inne zarzucić p rz e s ta rz a ły  
już  i uciążliwy w p ra k ty c e  sys tem  p rzew o zu  to w a ­
rów, a nas taw ić  się do zm ien ionych  w aru n k ó w  
życiow ych. Z ap le śn ia łą  d o tychczas  techn ikę
.przew ozu na leży  zdaniem  całe j opinji zachodu 
udoskonalić ,  odm łodzić  i upodobnić  do w y godne j  
lokom ocji sam ochodow ej itd. S p r a w y  te znane  są 
aż nad to  dobrze  w sferach  fachow ych, gdyż  wiele 
się o tern i u nas  m ów iło  i p isało , a ca la  op in ja  
pub liczna  wraz z p e w n y m i czynn ikam i rządzącym i 
w y raz i ła  zap a try w an ie ,  że nie d ro g ą  s to so w an ia  
re p re s j i  w s to su n k u  do sam ochodów , lecz w y łącz­
nie d ro g ą  zm odern izow an ia  i u sp raw n ien ia  p r z e ­
w ozów  ko le jow ych  należ}’ zm ierzać  do u trzy m an ia  
frekw enc ji  t r a n s p o r tó w  ko le jow ych .

Nad s tu d jo w an iem  tego  zagadn ien ia  W ła d z e  k o ­
le jow e  po św ięc iły  b a rd zo  wiele czasu. P raw ie  od
2-eh lat leżą  n a  w arsz tac ie  w M in iste rs tw ie  K o m u ­
nikacji na jró żn o ro d n ie jsze  p ro je k ty ;  w y s ta rczy  n a d ­
mienić, że w m iędzyczasie ,  gdy s p ra w a  ta  u nas  
nie w y sz ła  jeszcze  po za  ob ręb  p rac  p rz y g o to w a w ­
czych, zdo łano  już w S z w a jc a r j i  s tw o rzy ć  i p o w o ­
łać  do życia wielkie p rz ed s ięb io rs tw o  p rzew o zo w e, 
k tó re  w 100% całości je s t  w łasn o śc ią  s z w a jc a r ­
skich kolei p a ń s tw o w y c h .  W  R zeszy  n iem ieckiej 
s tw o rz o n o  g igan tyczną  o rgan izację  k o le jo w eg o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  do w o zo w eg o  na za sad ach  m onopoli­
stycznych , znaną pow szechn ie  pod n az w ą  „Schen-

k e r - V e r t r a g ” i p rz ed s ięb io rs tw o  to p o w ierzono  fir­
mie t ra n s p o r to w e j  S c h e n k e r  & Co. w Berlinie. 
R ów nież  i m ała  A u s t r j a  ńie p o zo s ta ła  w ty le  i w 
walce z n ad m ie rn y m  ro z ro s tem  kom un ikac ji  s a m o ­
chodow ej w p ro w ad z iła  reo rgan izac ję  w t ran sp o rc ie  
p rz e s y łe k  drobn icow ych , w ciągając  do w so ó łp ra cy  
z ko le ją  p rz ed s ięb io rs tw a  dow ozow e.

N a czem  p o lega  zam ie rzona  reo rg an izac ja  p r z e ­
w ozu p rz e sy łe k  d robn icow ych  w Polsce i co n a ­
leży rozum ieć p rzez  w sp ó łp ra cę  ko le jow ych  p rz e d ­
siębiorstw* d o w ozow ych  ?

O tó ż  w iadom o, że no rm aln ie  kolej p rz y jm u je  do 
p rzew o zu  p rz e sy łk i  n ad an e  w m ag azy n ach  stacji 
nadaw czej,  a po  usku teczn ionym  przew ozie , w y ­
daje  p rzesy łk i  z m agazynu  oddaw czego  do rąk tej 
osoby , k tó ra  zgłosi się w m ag azy n ie  z w y k u p io ­
nym  listem p rz ew o zo w y m . K to takie  p rzesy łk i  
dowozi do stacji  nadaw czej,  względnie k to  je  o d ­
wozi ze stacji odbiorczej, o to  się kolej zasadnezo  
nie. troszczy. O góln ie  w iadom o, jak  uciążliw ą i.p rzy­
k r ą  jest. rzeczą  szukan ie  fu rm anki celem  odwoził 
p rz e sy łk i  na dw orzec  to w aro w y ,  a kon iuż  nie je s t  
zn an e  szereg  rozm aitych  ud ręczeń  p rzy  n a d a w a ­
niu p rz e sy łk i ;  często  p rz e s a d n e  w y m ag an ia  i u- 
s terki ze s tro n y  fu n k c jo n a rju szó w  ko le jow ych  co 
do o p akow an ia ,  cechow ania , s t ra ta  czasu itd. za ­
t ru w a ją  d o k ładn ie  życie in te re se n tó w  i od s tra sza ją  
ich od k o rz y s ta n ia  z p rzew o zu  ko le jow ego . P a s m o  
udręczeń  kończy  się jednak  dop ie ro  w stacji o d ­
biorczej, gdzie znow u po  w ype łn ien iu  sze reg u  for­
malności, odb io rca  m usi p o szu k ać  sobie fu rm ankę ,  
aby  p o d ję ty  to w a r  odw ieść  z kolei do dom u. Nie 
mniej u je m n ą  s t ro n ą  p rz y  p rzew ozie  p rz e s y łe k  k o ­
le ją  że lazną  je s t  fakt, że s t ro n a  p ra w ie  nigdy nie 
wie dok ładn ie  z góry , ile będzie k o sz to w ać  t r a n ­
sport ,  gdyż kolej zalicza p rzew oźne ,  jak w iadom o 
na p o d s taw ie  bardzo  zróżn iczkow anych  ta ry f  p rz e ­
w ozow ych, rozbitych na  poszczegó lne  k lasy  tak, że 
p rz ec ię tn e m u  in te re se n to w i t ru d n o  je s t  zo r jen to w ać  
się w zaliczonych należytościach.

T a k i  s tan  rzeczy p a n u jąc y  z re sz tą  mni e j  w ię­
cej na  w szystk ich  kole jach  żelaznych św iata ,  p rz e ­
rw ał w a rk o t  m o to ró w  ben zy n o w y ch .  H a s ło  mo.o- 
ryzac ji  idące z zachodu, a p rzen ik a jące  k ażd ą  
dziedzinę życia go sp o d arczeg o  n arodów , p rz e rw a ło  
rów nież  d o ty ch cz aso w ą  idyllę w p rzew ozie  p r z e ­
sy łek  koleją, żelazną. W id z im y  na w ła sn e  oczy, 
jak sam o ch o d y  c iężarow e, k tó ry ch  ilość w z ra s ta  
z dn ia  na dzień, za jeżdża ją  p rz ed  sk lepy , sk ład y  
i fabryki, zab ie ra ją  p rz e sy łk i  i t r a n s p o r tu ją  je do 
m iejscow ości na jda le j  n a w e t  odda lonych  za w y n a ­
g rodzen iem  ry cza łto w o  us ta lonem .

T ak i  sposób  lokomocji,  k tó ry  św ia tu  k u p ieck iem u  
odjął w ielką  t r o s k ę  i p rz y k ro śc i  po łączone  z t r a n ­
sp o r tem  ko le jow ym , n azw ać  m ożna  bez p rz e sad y  
od rodzen iem  w dziedzinie k o m u n ik ac j i  i nic d z iw ­
nego, że ten  sposób  lokom ocji zd o b y w a  coraz  w ię­
cej zw olenników .

Rzecz p ro s ta ,  że P a ń s tw o  d la  k tó re g o  u t r z y m a ­
nie sp raw n o śc i  kolei że laznych  na  odpow iedn im  
poziom ie j e s t  obow iązk iem  p ie rw szo rzę d n y m , 
nie m oże obojętn ie  p a trz eć  na  k u rc ząc ą  się coraz 
bardz ie j  f rek w en c ję  ła d u n k ó w  n a  k o le jach  żelaznych 
i dziwić się nie m ożna ,  że Z a rząd  kolei pos tanow ił  
p rzy jąć  i w p ro w ad z ić  w życie te w szystk ie  u d o ­
godnienia, k tó ry ch  b ra k  o d s tręcza ł  do tychczas  
kli jen te lę  do k o rz y s ta n ia  z p rz ew o zó w  ko le jow yc^



N a p o d s taw ie  p rzep isó w  p rz ew o zo w y ch  kolej m a 
p ra w o  usku teczn iać  odw óz i dow óz p rz e sy łek  
d robn icow ych  z dom u do dom u, lub czynności te 
p od  w ła sn ą  odpow iedzia lnością  pow ierzyć  ko le jo ­
w e m u  p rzed s ięb io rs tw u  d o w ozow em u. A b y  p rz e ­
wóz p rzesy łek  pod w zględem  p ra k ty c zn y m  u p o ­
dobnić do p rzew o zu  to w a ró w  sam ochodam i, p o ­
s tan o w iła  kolej z p ra w a  tego ko rzy s tać  w całej 
p e łn i  i zam ie rza  w w iększych  m iastach na ca ły m  
obszarze  R zeczypospolite j  u s tanow ić  ko le jow e p rz e d ­
s ięb io rs tw a  dow ozow e, k tó ry m  n a  m ocy*specja lnej 
u m o w y  pow ierzone  będzie dow ożen ie  p rzesy łek  
d robn icow ych  z dom u n adaw cy  do stacji nadaw czej 
i odw ożen ie  tychże ze stacji  odbiorczej do dom u 
odbiorcy. R ów nocześn ie  zam ie rza  M in is te rs tw o  Ko­
m unikacji  w prow adzić  w życie jedno li tą  taryfę 
p rz ew o zo w ą  dla p rz e sy łek  d robn icow ych  w sze lk ie­
go ga tu n k u ,  czyli, że n o w a  o rgan izac ja  umożliwi 
in te re so w an e j  klijenteli n a ty ch m ias to w ą  i ja sn ą  
o r jen tac ję  co do ogólnego  kosz tu  t r a n s p o r tu  z do 
mu do domu Nie m niej p ra k ty c z n ą  inow ac ją  b ę ­
dzie zap row adzen ie  n a  w szystk ich  linjach kolei 
p a ń s tw o w y c h  pociągów  t. zw. „lekkiego t y p u ”, za ­
po m o cą  k tó ry ch  w szystk ie  p rzesy łk i  dos ta rczone  
kolei p rzez  p rzed s ięb io rs tw o  dow ozow e do godziny
3-ciej p opo łudn iu ,  b ęd ą  n a ty ch m ias t  ro zw ożone  do 
stacji p rzeznaczen ia  tak  szybko  i sp raw nie ,  że d o ­
s ta rczen ie  tychże  odbiorcy  p rzez  ko le jow e p rz ed s ię ­
b io rs tw o  dow ozow e na drugi dzień, bezw zględnie  
będzie  z a g w ara n to w an e .

Jeżeli uw zględn im y n a d e r  w ażną, a p rzez  p rz e ­
ciw ników  zm odern izow an ia  t ran sp o r tu  ko le jow ego  
chętnie  p rzem ilczaną  okoliczność, że k o rzy s tan ie  
z now ych  i dogodnych  ta ry f  ko le jow ych  bynajm nie j  
nie będzie p rz y m u so w e ,  gdyż daw n e  5-klas ta ry fy  
d robn icow ej oraz sw o b o d a  u sku teczn ian ia  dow ozu 
i odw ozu  p rzesy łek ,  b ę d ą  nadal u t rzy m an e ,  to t r u ­
dno je s t  is to tn ie  się nie dziwić, że chw aleb n e  usi­
ło w an ia  Z a rząd u  kolei żelaznych n ap o ty k a ją  na  tak  
n iezrozum iałą  i u je m n ą  k ry ty k ę .

A b y  być o b jek ty w n y m  należy nadm ienić, że o ile 
sam e  w ysiłk i  kolei w tym  k ie ru n k u  z a s łu g u ją  na 
n a jw y ższe  uznanie, to dzieło to  jedyn ie  w ów czas  bę 
dzie zupełn ie  doskonalen i,  jeżeli fo rm a organizaji  
p rzed s ięb io rs tw  dow ozow ych  będzie  p o m y ś lan ą  
i d o s to so w an ą  do w aru n k ó w  naszych  specyficznie 
po lskich, a broń  Boże nie żyw cem  s k o p jo w a n ą  na 
m odłę  np. n iem iecką . Idzie bow iem  o to, że w P o l­
sce istn ie je  o d d aw n a  typ  sp ed y fo ra - t ra n sp o r to w ca  
b ard zo  gęs to  w całej R zeczypospo lite j  rozsiany, 
k tó ry  dotychczas , acz nie oficjalnie, jed n ak  faktycz­
nie trudn i się zaw odow o t ra sp o r to w an iem  to w aró w  
od n adaw cy  do stacji  i od stacji do odbiorcy. Nic 
więc dziw nego, że ty s ięczna  ta  a rm ja  p racow ników  
zan iepoko jona  o b y t  swój i sw ych rodzin, a la rm uje  
p ra sę  i szuka  ra tu n k u  za p o ś red n ic tw em  posłów , 
u rząd za  wiece p ro te s tac y jn e  i t. d. G łó w n y m  p o ­
w odem  zan iepokojen ia  tego  je s t  ponoś  ośw iad cze ­
nie w ybitne j osobis tośc i  w M iniste rs tw ie  K om uni­
kacji, że kolej już  od d aw n a  p row adzi  w tym  
przedm iocie  rozm ow y z firm ą H a r tw ig  w P o znan iu  
i te jże  firmie zam ierza  pow ierzyć m onopol odwo- 
zów  i dow ozów  to w aró w  w Polsce.

A u to r  n in iejszego a r ty k u łu  b ra ł  udział w konfe ­
rencjach  ad h o r  przez  M in is te rs tw o  K om unikacji  
za in ic jow anych  i p row adził  n a  ten  te m a t  w y c ze rp u ­

jące  ro zm o w y  z n a jm iaroda jn ie jszym i czynnikam i 
w M inisterstw ie K om unikacji  i o św iadcza  z całą  
s tanow czością ,  że a la rm y  te i zan iepoko jen ia  p o z b a ­
wione są  w szelkiej p o d s taw y .  W rę c z  przeciw nie, 
odniosło  się w rażenie , że kolej b y n a jm n ie j  nie n iedo­
cenia ow ej p o tężne j  rz eszy  sp ęd y to ró w -tran sp o r tu w - 
ców i p ragn ie  rzesze  te możliwie jaknajliczn ie j wcielić 
do w sp ó łp racy  w now ej organizacji ko le jow ych  p rz e d ­
s ięb io rs tw  dow ozow ych . Rzecz ja sn a  i p ro s ta ,  że Mi­
n is te rs tw o  Kom unikacji nie m oże p row adz ić  ro z m ó w  
z w szystk im i t r a sp o r to w cam i całej Polski i d la tego  
in icjatyw ę ew en tu a ln e j  w sp ó łp ra cy  złożyła w ręce 
sam ych  sp ed y to ró w  i w yczeku je  k o n k re tn y c h  w y ­
ników konferencji p o ro zu m iew aw cze j  m iędzy  s p e ­
dy to ram i.  Nic bardzie j od  p ra w d y  oddalonego, jak  
w ers ja ,  że M in is te rs tw o  K om unikacji zam ierza  z m o ­
nopolizow ać ko le jow e p rzed s ięb io rs tw a  dow ozow e 
w ręku  jedne j  firmy H artw ig ,  gdyż n aw e t  sam  n a ­
czelny d y re k to r  te jże firm y ośw iadczy ł  na  konferencji 
p o rozum iew aw cze j  do p ro toko łu ,  że firma H a r tw ig  
n igdy  nie zab iegała  o m onopol p rzed s ięb io rs tw  do­
wozow ych, a re flek tu je  jedyn ie  na 4 - 5 stacji 
w całej Polsce. Z arzu t ,  że p o w o łan e  czynniki p r o ­
w adziły  ro zm o w ę z firm ą H a r tw ig  nie m oże być 
b ra n y  na serjo , gdyż p race  w s tęp n e  n ad  s tud jow a- 
niem tego  p ro b lem u  w y m ag a ły  p o ro zu m ien ia  z p o ­
w ażną  firmą* tran sp o r to w ą .  Mimo to s p ra w a  b y ­
najm niej nie jest przesądzone, klucz sy tuac ji  je s t  
jeszcze  i p raw d o p o d o b n ie  d ługo  jeszcze pozostan ie  
w rękach  M in is te rs tw a  K om unikacji ,  a in te resow an i 
sp ed y to rz y  - t ra n sp o r to w c y  w całej Polsce m a ją  j e ­
szcze czas p o ro zu m ieć  się m iędzy  sobą  i p rz e d ło ­
żyć M in is te rs tw u  K om unikac ji  k o n k re tn e  wnioski 
i p ro jek ty  w sp ó łp racy .  S ą  w szelkie  dane  i należy 
wierzyć, że życzeniem kolei jest korzystać nadal z 
wydatnej I wypróbowanej współpracy dotychczasc 
wych transportowców, chodzi jedynie o taki pro 
jekt, któryby wypracowany należycie przez jedno 
lite organizacje, jedne i drugą stronę zadowolnlł.

A za tem  zam ias t  za ła m y w ać  ręce i b iadać n ie ­
po trzebn ie ,  niechaj s p ed y to rz y - t ran sp o r to w cy  całe j 
Polski w y ło n ią  ze siebie o dpow iedn ią  eg zek u ty w ę,  
a nie u lega n a jm n ie jsze j  w ątp liw ości,  że W ła d z e  
ko le jow e z ta k ą  o rg an izac ją  liczyć się b ę d ą  i p e r ­
t rak to w a ć  zechcą. W  tem  m iejscu nie od rzeczy 
będzie w spom nieć ,  że d e leg ac ja  sp ę d y  to ró w -tran -  
sp o r to w có w , k tó ra  u d a ła  się do P a n a  M inistra  K o ­
m unikacji  dnia 13 l is to p ad a  br. z rezo luc ją  u ch w a­
loną na zeb ran iu  t ran sp o r to w c ó w  całe j Polski, 
zos ta ła  p rzez  P a n a  M inistra  b ard zo  życzliwie p r z y ­
ję tą  i u z y sk a ła  p rzy rzeczen ie  zgodne  z t re śc ią  r e ­
zolucji, że p rzed  w p ro w ad ze n ie m  zm ian  w d o ty c h ­
czasow ym  u s tro ju  ko le jo w y m , postulety sfer za- 
wodu spedytorskiego zostaną wysłuchane i o łie 
możności uwzględnione.

P o n iew aż  w W a rs z a w ie  zaw iąza ł .się K om ite t  
o rgan izacy jny ,  w k tó reg o  sk ład  w chodzą  p r z e d s ta ­
wiciele n a jp o w ażn ie jszy ch  firm sp ed y cy jn y ch  w P o l­
sce, p rze to  zadan iem  tegoż  kom ite tu  będzie obm y- 
śleć środki i sposoby , aby w walce sp ed y to ró w -tran -  
sp o rto w có w  o chleb codzienny, na  p obo jow isku  nie 
pozostali  zw ycięzcy  i zwyciężeni.

Prenumerujcie 
„Przegląd Kupiecki11



Rada i Zarząd Centr. Zw. Kupców 
w sprawie handlu produktami rolniczemi.
N a posiedzen iu  R ad y  i Z a rząd u  C. Zw. K upców  

9 b. m. p o d d an o  szczegó łow em u om ów ien iu  k o m ­
p lek s  zagadn ień ,  zw iązanych  z w e w n ę trz n y m  i ze w ­
n ę trz n y m  handlem  p ro d u k ta m i  rolnemi. W s k a z y ­
w ano  z ubolew aniem  na panu jące  w organizacjach  
ro ln iczych i sze roko  p ro p a g o w an e  tendenc je  elimi­
n o w an ia  p ry w a tn e g o  handlu  z obro tu  rolnego na 
rzecz  ap a ra tu  spółdzielczego. J a s k ra w y m  przyk ła -  
d enr tego  by ło  p rzem ów ien ie  p. min. R o łnc tw a 
w kom isji  se jm ow ej,  w yg łoszone  16 b. m., k tó re  
w  sposób  bardzo  w y raźn y  oświetliło s to sunek  
rząd u  do roli i zadań  p ry w a tn e g o  ap a ra tu  han d lo ­
w ego  w uk ładzie  go sp o d arczy m  Polski. N iedoce­
nianie p ry w a tn e j  p rzedsięb io rczości i p ry w a tn e g o  
k ap ita łu  w obrocie w y tw o ra m i p rodukc ji  rolnej, 
s tanow iące j  około p o ło w y  dochodu spo łecznego  
Polski, p rzy  jednoczesnej  s łabości ca łego  organizm u 
g b spodark i  rolnej, je s t  s tanow isk iem  ekonom icznie  
b łędnem . S tan o w isk o  sfer rolniczych i re so rtu  ro l­
n ic tw a nie zna jdu je  żadnego  uzasadn ien ia  w do­
ty ch czaso w y ch  poczynaniach , k tó re  rzekom o miały 
zas tąp ić  w obrocie ro lnym  kap ita ł  i in icjatyw ę p r y ­
w a tn ą  ko lek ty w n em i formami w ym iany . P oczynan ia  
d o tychczasow e b y ły  w p rzew ażn e j  m ierze  s t ra tą  
dla P ań s tw a ,  gdyż ze ś rodków  publicznych, d o s ta r ­
czanych p rzez  handel i p rzem y sł,  zasilano rozm aj- 
tego  rodza ju  e k sp e ry m en ta ln e  im prezy  rolniczo- 
hand low e o ch a rak te rze  zb iorow ym . A nalizując 
w szczególności o d n o śn ą  sen tenc ję  p. min. R oln ic tw a
0 rzek o m y m  w pływ ie  hand lu  p ry w a tn e g o  na zniżkę 
cen a r ty k u łó w  rolnych, R ada  i Z arząd  C. Z. K. 
s tw ierdza , że w łaśn ie  hande l  p ry w a tn y ,  nie bacząc 
n a  ciężkie nad  wyraz, w a ru n k i  p racy  w  Polsce, je s t
1 b y ł  n a jw łaśc iw szy m  reg u la to rem  rynku  i p rz y ­
czynił się do u trzy m a n ia  cen w ok resach  n a jw ięk ­
szej depresji  na poziom ie w yższym  od cen m iędzy­
narodow ych .

C en tra la  Zw. K u p có w  w y raża  n iez łom ne  p rz e k o ­
nanie, że d o k ład n a  analiza p o ru szan y ch  sp raw , 
w  świetle zu p e łn eg o  ob jek tyw izm u  zdecyduje  r e ­
wizję tendencji p o w y ższe j  sp raw y ,  k tó ra  w ob ec ­
nej formie ek sp e ry m en ta ln e j  k ry je  bardzo  duże 
n iebezp ieczeństw o  dla całości życia gospodarczego  
w Polsce.

Cukier krzepi,..
W e d łu g  sp raw o d zd an ia  B an k u  C ukrow nic tw a , 

w ro k u  1930 w y p ro d u k o w a n o  w  Polsce 63.627 w a ­
gonów  10-tonnowych cukru . Z tej ilości 32.374 w a ­
gony sk o n su m o w an o  w. k ra ju ,  a re sz tę  t. j. 33.252 
w yw ieziono  bądź do ■ Anglji, bądź  też do k ra jó w  
skandynaw sk ich .

K o s z t  p ro d u k c ji  1 kg. cu k ru  w yniós ł  0.60 zł., 
a m im o to  za e k s p e r to w a n y  cuk ier  o t rzy m y w a n o  
ty lko 0'22 zł. za 1 kg. B iorąc z zaokrąg len iem  cenę 
ry n k o w ą  w raz  z p o d a tk iem  k o n su m cy jn y m  a 1 zl. 
60 gr. za 1 kg. w ypadnie ,  iż s t ra ta  n a  1 kg, w y w o ­
żonego cukru  w ynosi  około  1 zł.

R zeczyw iście  więc polski cuk ier krzepi...,  lecz 
cudzoziem ców , k tó rzy  p łacą  za niego po  22 gr. 
za 1 kg.

P o d a tek  ob ro tow y  od mięsa.
P o b ó r  p o d a tk u  p rzem y s ło w eg o  .od obro tu , od ­

b y w a  się w  rzeźni w arszaw sk ie j  p rz y  ubo ju  od 
jedne j  sztuki: w ołu  zł. 5., cielęcina 1 zł. 20 gr. 
b a ra n a  90 gr.

W  w y p a d k u  gdy m ięso je s t  p rzy w o żo n e  do W a r ­
szaw y  i sk ie ro w an e  w celach badaw czych  n a  stację  
k o n tro ln ą  p rz y  ul. N am iestn ikow skie j ,  p o d a te k  o b ro ­
to w y  p o b ie ran y  je s t  w ed łu g  innych s taw ek , k tó re  
w y n o sz ą -o d  ćwiartki: w ołow iny  80 gr., cielęciny 20 
gr., b a ran in y  13 i pó ł gr.. a od jed n eg o  kg. w iep rzo ­
winy 5 gr., i za kg. wędliny 10 gr.

P o d a tk i  w ed łu g  tych s taw e k  są zaliczane n a  p o ­
czet b ieżących  należności i ty lko  w w y ją tk o w y ch  
w y p ad k ach  poszczegó ln i podatn icy  m o g ą  się zw ol­
nić oduiszczenia p o d a tk u  w rzeźni, lecz dla u z y sk a n ia  
tego  zwolnienia m uszą  wnieść podan ie  do w łaśc iw ego 
u rz ęd u  sk a rbow ego .

Niezależnie od tego  p o b ie ra  się p rz y  uboju  i od 
p rzyw iez ionego  m ięsa  m niejsze  su m y  n a  k o n to  
zaległości.

Odsetki za zw łokę od opłat patentowych.
O kóln ik iem  L. D. VI. 2436/2 Min. S k a rb u  w y ­

jaśniło , że w  w y p a d k u  opóźnien ia w uiszczaniu o- 
p ła t  p a ten to w y c h  od w y ro b u  lub sp rzed aży  p rz e d ­
miotów, pod legających  p o d a tk o m  po śred n im  lub 
op ła tom  m onopolow ym  nie należy pob ierać o d ­
setek za zw ło kę , g d y ż : O p ła ta  p a te n to w a  je s t  o- 
p ła tą  specja lną, a nie po d a tk iem  p o ś re d n im  (spo ­
żyw czym ) w ścis łem  znaczeniu. W o b e c  tego  nie 
m o żn a  o p ła ty  p a ten to w e j  podciągnąć  pod p o s ta n o ­
wienia roz.p. Min. S k a rb u  z dn. 24.12 1923 r., t r a ­
k tu jące  jed y n ie  o pob ieran iu  o d se tek  zw łoki od 
p o d a tk ó w  pośredn ich  i o p ła t  m onopolow ych, oraz 
należności za p o b ra n e  a r ty k u ły  m onopolow e. Dalej, 
p rzep isy ,  do tyczące o p ła t  p a ten to w y c h  p o s tan aw ia ją  
w yraźn ie  że o p ła t  p a ten to w y ch  m a być uiszczona 
p rzedsięb io rs tw a, k tó re ,  w razie n ieuiszczenia op ła ty  
pa ten to w e j ,  m a  być zam knię te .  Z  tego  też p o w o d u  
obow iązujące  p rzep isy  o d se tek  zwłoki od tych  o p ła t  
nie p rzew idu ją .  Z aznaczam y, że w  m yśl art. 130 
ust. k a rn o -sk a rb o w ej  w inny  w y k u p ien ia  p a te n tu  
akcyzow ego  po  term in ie  u leg a  karze  p o rz ąd k o ­
wej od 10 zł. do 200 zł., o ile w ykup ien ie  p a ten tu  
nas tąp iło  p rzed  u jaw n ien iem  p rz e s tęp s tw a .  O  ile j e d ­
nak  w ład za  s k a rb o w a  w p ie rw  u jaw n i p row adzen ie  
p rz ed s ięb io rs tw a  bez p a te n tu  akcyzow ego, p ła tn ik  
u lega  su row sze j  odpow iedzia lności k a rn e j  z mocy 
art.  129 u§t. kar .  skarbow ej.

U w a g a :  okólnik p o w y ższy  tyczy  się tz. p a te n tó w  
m onopolow ych, (szynki itp.) a nie św iadec tw  p rz e ­
m y s ło w y ch  dla handlu.

Większe obroty Han­
dlowe, stałe dochody

mieć będzie każda firma inserująca

w „Przeglądzie Kupieckim**



B i l a n s
Kasy Kredytowej Spółdz. z ogr. odp. w e  Frysztaku za rok 1930.

S ta n  c z y n n y S ta n  b ie r n y
Rk. K asy . Z l. 93-55 Fundusz rezerw. Z ł. 1.123-93
Poż. weksl. „ 8.105 50 U działy „ 4.293-88
Rk. P. K . O. 51-92 Odsetki . „ 47-24
Rk. kosztów zwrot. 54 30 W kłady oszczędn. „ 3 321-44
Koszta założenia „ 906-53 Rk. bieżący • „ 413-75

R a z e m Zt. 9.211-80
Zysk  z roku 1930 „ 11-56

R a z c m Zł. 9.21F80

Procenta 
Prowizja inkas.

Z ysk i
Z l. 700-94 
„  421-50

Procenta na rok 1931 
Koszta Administracyjne 
Amortyzacja

S tr a ty
Zt. 47 24
„ 1 007 35 

5628

R a z e m Zł. 1.122-44 Zysk • 1156

R a z c  m Zł. 1.123-44

Dyrekcja. Rada nadzorcza.
i

Biuro Spedycyjua-Przewozowe
L E O N  F A S S

KRAKÓW, RAGAW ICkA 22, telef. 134 96.
Załatwia spedycję i rozwóz towarów z dworca towa­
rowego i na kolej. Ponadto uskutecznia przepro­
wadzki wozami meblowymi. —  Ceny niskie.

K U P C Y !

Żądajcie  naszego najnow szego  ka ta logu

LATAREK M ) 
ELEKTRYCZNYCH

C eny  znacznie zniżone.

]. i Cli. Feigenbaiim, Krabów, ni, Meiśeisa S

Rok założenia 1914.

Krakowski Zakład Czuwania i Ochrony
Spółka z ogr. odp.

Kraków, ul. Krzywa 3 (parter).
Telefon 157-37.

Czuwanie w porze nocnej nad sklepami, magazy­
nami, mieszkaniami i budowami.

Małopolski Specjalni Dom Eksportowy
f i rmy

„JAJ O W E I S S ”
G R Y B Ó W , Telefon 33. 

d o s ta rcza :  jaja świeże 720/1440, sz tuka  II gr 
masło deserowe /. cen try fug i l kg. Zl. 3-50 
młody drób żyw y luli tuczony, grzyby su­
szone, jabłka zimowe, re n e ty  i sz te ty n y  

1 kg. 44 gr. 
kartofle jadalne I świeża kapustę głowiasta. 
D o s taw a  p rzek o n a  każdego  o k o rzy s tn em  

zakupnie  i solidności firmy.

Z A K Ł A M  WTOWHKZY

H O T E L  M O N O P O L
Kraków , iw . Gertrudy 6 (centrum miasta, h. Poczty gł.)
poleca 50 eleganckich pokojl, w hotelu kawiarnia i bezpłatny 
garaż dla gości hotel). Powołujący się na ogłoszenie otrzy­

ma znaczny rabat.

A r n S C H H A l i
WYTWÓRNIA PIECZĄTEK  
KRAKÓW  GRO DZKA 4 6

Telefon 132-56.
Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie.

ruicie „ i e c r


